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E. Gierek przyjął 
D. Gombodżawa

I sekretarz Komitetu Cen­
tralnego PZPR Edward Gie­
rek przyjął wczoraj przebywa 
jacego w Polsce zastępcę człon 
ka Biura Politycznego, sekre­
tarza KC Mongolskiej Partii 
Ludowo-Rewolucyjnej — Dam 
dingijna Gombodżawa.

W rozmowie ' uczestniczył 
członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR Stefan Ol 
szewski.

W toku rozmowy poruszono 
węzłowe problemy pogłębienia 
współdziałania między PZPR 
i MPL-R. Szczególna uwagę 
poświęcono sprawie rozwoju 
poisko-mongolstkiej współpra­
cy gospodarczej i naukowo- 
technicznej. (PAP)

Rozmowa A. Gromyki 
z Janem Pawłem II
Członek Biura Politycznego 

KC KPZR, minister spraw za­
granicznych ZSRR Andriej 
Gromyko. przebvwaiacv z wi­
zyta oficjalna we Włoszech, 
udał się w środę do Watykanu ' 
i odbvł rozmowę z oapieżem 
Janem Pawłem TI.

Podczas rozmowy dokonano 
Wymiany oogladów na proble­
my nogłębienia odnrężenia 
międzynarodowego i umocnie­
nia pokoju (PAP)

Świata narodowe
i Australii

Gratulacje z Polski
Z okazji przypadającego dzi 

siai święta narodowego Repu­
bliki .Indii, przewodniczący Ra 
dr Państwa Henryk Jabłoński 
wystosował • deoeszę gratula­
cyjna do rręzyde^a republiki 
Neelama Sanjiva Reddv.

*
Z okazji święta narodowego 

Związku Australiisłdego. prze 
wodniczący Radv Państwa 
Henryk Jabłoński wystosował 
deneszę gratulacyjna dp gube- 
natora generalnego Ai^tralli 
Zelmama Cowena. (PAP)

W celu uniknięcia „nieodwracalnych wydarzeń"

Bachtiar proponuje Chomeiniemu 
odroczenie terminu powrotu do tranu
Agencje prasowe powołując 

się na tehcrańskie źródło rzą- 
dowe, informują, że przywód­
ca szyitów irańskich ajatollah 
Chomeini zgodził się z suge- 

premiera Iranu Szapura 
Bachtiara i odroczył swój po­
wrót do Iranu o kilkanaście 
dni. Przekazany przez radio 
irańskie tekst listu S. Bach- 
tiara do Chomeiniego. zawiera 
uwagę o możliwości dojścia do 
Poważnych incydentów w Ira- 
nie, sprowokowanych przyby­
ciem ajatollaha. W celu unik- 
nięcia „nieodwracalnych wy­
darzeń” premier Iranu zaleca 
Chomeiniemu odroczenie na 
cxas nieokreślony powrotu do 
kraju. Zdaniem S. Bachtiara, 
Pozwoliłoby to na przeprowa­
dzenie w Iranie zmian w atmo 
*ferze spokoju i na demokra­
tycznych zasadach.

Chamem] zaplanował pier- 
wofeie powrót do Iranu w 
najbliższy piątek, po 15 latach 
Pabytu na emigracji i zapo­

Poznań, piątek 26 stycznia 1979 Cena 1 zł
Wyd. AB

Będzie więcej mieszkań 
spółdzielczych w 1979 roku

Program działania spółdziel­
czości mieszkaniowej sta bie­
żący rok przewiduje oddanie 
do użytku w całym kraju co 
najmniej 176 000 mieszkań w 
budownictwie wielorodzinnym, 
(na około 340 000 mieszkań 
ogółem), a więc o 7,5 procent 
więcej niż w minionym roku. 
Ponadto spółdzielczość zwięk­
sza rozmiary realizowanego 
własnymi siłami budownictwa 
jednorodzinnego. W tej for­
mie przewiduje • się wzniesie­
nie około 6000 mieszkań. Roz­
budowuje się w związku z 
tym własne zakłady budowla- 
no-remontowe.

Aby maksymalnie zwięk­
szyć rozmiary budownictwa 
mieszkaniowego, spółdzielczość 
rozszerzy współpracę z wielo­
ma partnerami, m. in. z zakła­
dami pracy, resortami i orga­
nizacjami młodzieżowymi. Do­

Wymiana depesz przywódców obydwu państw

30 rocznica podpisania 
układu polsko-rumuńskiego
Z okazji 30 rocznicy podpi­

sania polsko-rumuńskiego Ukła 
du o Przyjaźni, Współpracy i 
Wzajemnej Pomocy, I sekretarz 
KC PZPR Edward Gierek, 
przewodniczący Rady Państwa 
Henryk Jabłoński i prezes Ra 
dy Ministrów Piotr Jarosze­
wicz oraz sekretarz generalny 
RPK, prezydent SRR Nicolae 
Ceausescu i premier rządu 
SRR Manea Manescu wymienili 
depesze gratulacyjne.

Z zadowoleniem stwierdza­
my — pisza m. in. przywódcy 
polscy — że w okresie, który 
uiołynał od podpisania Układu, 
stosunki między naszym] oartia 
mi i naństwam; oraz więzi przy 
łaźni między naszymi naroda­
mi umocniły s:ę i pogłębiły.

Nawiązując do wszechstron­
nego-rozwoju stosunków mię­
dzy obu kratami przywódcy 

wiadał utworzenie republiki 
islamskiej.

Tymczasem rzecznik premie­
ra Bachtiara powiedział dzień 
nikairzom. że nic nie wie na 
temat odroczenia przyjazdu 
Chomeiniego. a według ostat­
nich dostępnych mu informa­
cji ajatollah nadal zamierza 
przybyć do Iranu w piątek.

W nocy z środy na czwar­
tek bładze wojskowe Tehera­
nu działające na mocy przepi­
sów stanu wyjątkowego za­
komunikowały, że zamknięte 
zostają na trzy dni wszystkie 
lotniska w Iranie. Zdaniem 
agencji decyzja w tej sprawie 
miała najwyraźniej na celu 
powstrzymanie powrotu Cho- 
meiniego do knaju. Przypomi­
nają one w związiku z tym 
wcześniejsze oświadczenie 
współpracowników ajatollaha 
którzy ziaipowiedzieli, że jeżeli 
lotnisko w Teheranie będzie 
nieczynne Chomeini skorzysta 
z innego irańskiego portu lot­
niczego. (PAP) 

tyczy to także budowy obiek­
tów towarzyszących mieszka­
niom. Np. w ubiegłym roku 
podjęto wspólnie z resortem 
handlu i „Społem” budowę 60 
pawilonów usługowo-handlo­
wych w tych ośrodkach, które 
najbardziej odczuwały ich 
brak. Ta forma współpracy 
będzie kontynuowana także w 
tym roku.

Rozszerzana będzie akcja 
wykańczania mieszkań zgod­
nie z życzeniami lokatorów. W 
roku 1978 wykończono w ten 
sposób około 35 000 mieszkań, 
a w niektórych wojewódz­
twach Cno. w przemyskim) ta 
forma była zastosowana, w od­
niesieniu do większości no­
wych lokali.

Ponadto w planach działa­
nia na ten rok spółdzielczość 
mieszkaniowa przewiduje prze

SRR stwierdzają m. in.: Prze­
prowadzone w ostatnich ]aj.ąch 
spotkania oraz owocne rozmo­
wy, osiągnięte w toku tych 
spotkań i rozmów porozumie­
nia i podjęte decyzje, oodpisa 
na w maju 1977 r. w Warsza­
wie deklaracja — stały się 
impulsami do rozszerzenia i 
pogłębienia stosunków rumuń- 
sko-ipolskićh we wszystkich 
dz:edzinach.

Depesze zawierają najlepsze 
życzenia dalszych sukcesów 
i osiągnięć w budownictwie 
socjalistycznym, dają wyraz 
przekonaniu, że przyjaźń i 
wzajemnie korzystna współ­
praca służąca żywotnym inte­
resom ohu bratnich narodów, 
sprawie socjalizmu i pokoju 
na świecie będzie się nadal 
wszechstronnie rozwijać i umac 
niaćr (PAP)

Przerwanie oanła 
w południowym Libanie

Rzecznik ONZ poinformował, że 
w wyniku energicznych kontak- 
r«w dyplomatycznych, podjętych" 
na Bliskim Wschodzie z inicjaty­
wy Organizacji Narodów Zjedno­
czonych, w środę ramo weszło w 
życie w Libanie południowym za­
wieszenie broni.

W celu położenia kresu walkom 
przedstawiciele Sił Pokojowych 
ONZ (UNIFIL) nawiązali kontakt 
•arówno z Ministerstwem Obrony 
Izraela jak i Organizacją Wyzwo­
lenia Palestyny. fPAP)

krótko + krótko + krótko + krótko + krótko

Spotkanie dziennikarzy
W stolicy Iraku — Bagdadzie 

zakończyło się pierwsze spotkanie 
dziennikarzy krajów niezaangażo 
wanych. Jego uczestnicy katego­
rycznie potępili politykę prezyden 
ta Egiptu, A. Sadata, zmierzającą 
do . separatystycznego uregulowa­
nia konfliktu bliskowschodniego 
i ignorującą słuszne prawa naro 
dów arabskich, a przede wszyst­
kim arabskiego narodu Palestyny. 
W końcowym dokumencie pod­
kreślono także konieczność ko­
ordynacji wysiłków w walce z 
imperializmem.

Strzelanina w Irlandii Płn.
W nocy ze środy na czwartek 

w pobliża Maghera w hrabstwie 

kazanie 12 000 mieszkań tzw. 
rotacyjnych w dom,ach prze­
znaczonych dla młodych mał­
żeństw. Budowane będą także 
domy o specjalnym przezna­
czeniu — dla ludzi starszych i 
niepełnosprawnych, domy kom 
batantów, emerytów i renci­
stów (z dodatkowym wyposa­
żeniem).

Spółdzielczość przewiduj 
również budowę około 450 
miesizikań w gminach czy]; < 
800 mieszkań więcej niż wy­
konano w ubiegłym roku.

Ważnym zadaniem będzie w 
tym roku utrzymanie na, usta­
lonym poziomie kosztów bu­
downictwa mieszkaniowego 
Działania w tym zakresie bę­
dą podejmowane na wszyst ■ 
kich etapach przygotowania 
inwestycji mieszkaniowych, od 
ich projektowania aż do wy­
konawstwa. (PAP).

Bliskowschodnia
misja A. Athertona 
ciągle bezowocna

\ Wysłannik prezydenta, USA 
.do specjalnych poruczeń Al­
fred Albertom, po zakończeniu 
trwających ód tygodnia roz­
mów w Tel Awiwie z przy­
wódcami izraelskimi, . przybył 
wczoraj do Kairu w ramach 
swej bliskowschodniej „waha­
dłowej” misji mediacyjnej. 
Przedstawił on p. o. ministra 
soraw zagranicznych Egiptu. 
Butrosowi Ghaili. wyniki 
swych rokowań w Tel Awi­
wie. dokąd ma się ponownie 
udać po zakończeniu konsulta­
cji z prizywódcami egipskimi.

Nic nie wskazuje na to, by 
misia Athertona, będącą ko­
lejną amerykańską próbą ra- 
•/watnsa seoaratvstvciznego dia 
logu pokojowego Kair — Tel 
Awiw, toczącego się pod na- 
troniaitem Waszyngtonu, pnzy- 
niosła powodzenie. Przedłuża­
jące się pozimowy Athertona w 
Tel Awiwie świadczą bowiem 
o fiasku jego wysiłków media- 
cvinvch. (PAP)

Oświadczenie 
Palestyńskiej

Rady Narodowej
W Damaszku opublikowano oś­

wiadczenie Palestyńskiej Rady Na 
rodowej, której sesja zakończyła 
się we wtorek. W dokumencie 
tym uczestnicy sesji wskazali na 
konieczność przeciwstawienia sie 
separatystycznym porozumieniom 
cgipsko-izraelskim oraz wzmoże­
nia waiki ludności okupowanych 
ziem arabskich z zaborcą. (PAP)

Londonderry w Irlandii Północnej 
doszło do strzelaniny, w której 
wyniku zostali ranni dwaj żołnie­
rze brytyjscy i jeden terrorysta z 
Irlandzkiej Armii Republikańskiej 
(IRA).

Aresztowania w Hiszpanii
Władze francuskie przekazały 

hiszpańskiej gwardii cywilnej 3 
osoby, które przekroczyły niele­
galnie granicę francusko-hiszpań­
ską. Wszystko, wskazuje na to, 
iż chodzi o bojowników separatys 
tycznej organizacji ETA. Z Pam 
plony donoszą o aresztowaniu 
dalszych 4 działaczy ETA zaś w 
San Sebastian zatrzymano 5 człon

Nadrzędnym celem poprawa 
efektywności gospodarowania

List I sekretarza KC PZPR do KSR-ów
(SKRÓT)

I sekretarz KC PZPR wystosował list do Konferencji Sa­
morządu Robotniczego. Nawiązując do programu społeczno- 
gospodarczego rozwoju naszego kraju nakreślonego na VI i 
VII Zjazdach partii — Edward Gierek zaakcentował, że pod­
stawową przesłanką tegorocznego planu jest niezmiennie 
nadrzędność celów społecznych i dążenie do lepszego zhar­
monizowania procesów gospodarczych w trudniejszych niż 
pierwotnie przewidywaliśmy warunkach realizacji.

Głównymi celami planu są:
®. lepsze zaspokojenie potrzeb ludzi pracy, zwłaszcza poprzez 

dalszy postęp w realizacji programu wyżywienia narodu, rozwój 
budownictwa mieszkaniowego oraz ochrony zdrowia;

£ poprawa zaopatrzenia rynku, umocnienie bilansu handlu za­
granicznego poprzez wysoką dynamikę produkcji rynkowej i eks­
portowej wraz z przestrzeganiem struktury asortymentowej i ja­
kości;
• osiągnięcie dalszego postępu w jakości pracy i efektywności 

gospodarowania wszystkich szczebli zarządzania i jednostek pro- 
duktyjnych;
• umacnianie więzi kooperacyjnych i doskonalenie sprawności 

gospodarowania we wszystkich dziedzinach.
Urzeczywistnienie tych zadań wymaga zastosowania od­

powiednich metod i środków realizacji planu. Przede wszy­
stkim wymaga wzmożonej aktywności ze strony wszystkich 
szczebli i ogniw gospodarczych oraz samorządu robotniczego.

Biuro Polityczne KC PZPR zwraca się do was, Towarzysze, 
o przeprowadzenie przez organa samorządu robotniczego 
wnikliwej analizy projektów planów na 1979 rok.

Nadrzędnym kierunkiem wszystkich działań i postano­
wień podejmowanych na sesjach Konferencji Samorządu Ro­
botniczego powinna być poprawa efektywności gospodaro­
wania.

Wyjątkowo trudne warunki atmosferyczne, które wystąpiły w 
Pierwszych dniach stycznia, znacznie utrudniły realizację tegorocz­
nych zadań. W związku z tym nastąpiły poważne straty w gospo- 
larce. Nie możemy dopuścić do utraty części planowanego przyrostu 
produkcji. Właśnie teraz dla przezwyciężenia skutków powstałych 
opóźnień cała ustalona w planie produkcja jest szczególnie pe- 
'rzebna.

Wiele załóg zgłosiło już swój udział w ogólnonarodowym 
?zynie dla uczczenia XXXV roczńicy powstania PRL. Ocze­
kujemy, że ten dodatkowy wysiłek klasy robotniczej, rolni- 
ków, inteligencji technicznej, wszystkich ludzi pracy, ułatwi 
przezwyciężenie zaistniałych trudności jak również przyczy­
ni się do dalszej poprawy warunków życia naszego społe- 
2zeństwa. (PAP) ‘ •

Nowali jki z Naramowic

Prawie 30 000 główek sałaty zbiera się codziennie w szklarniach 
kombinatu Państwowych Gospodarstw Ogrodniczych w podpoznań­
skich Naramowicach. Pod szkłem na powierzchni 22 ha rosnę 

kwiaty, nowalijki i pomidory.
Na zdjęciu: Urszula Komorowska i Hanna Sałuk — praktykantki ze 

szkoły ogrodniczej, pracuję przy zbiorze i sortowaniu sałaty.
CAF — fot. Staszyszyn

„Meteor" na orbicie
W Związku Radzieckim wystrze 

i ono wczoraj sztucznego satelitę 
Ziemi „Meteor”. Jego głównym za 
laniem jest kontynuowanie prac 
rad badaniem zasobów natur a 1- 
lych Ziemi, opracowanie metod 
zdalnych pomiarów parametrów 
'.łębszych warstw Ziemi, a także 
!ia uzyskania informacji meteoro 
logicznych. (PAP) 

ków organizacji ..Lewica Repubii 
kańska”.

Zakończenie „MIDEM-79’’
W Cannes zakończyły się wczo 

raj XIII Międzynarodowe Targi 
Płytowe — „MIDEM” (Marcha in 
ternational du Disęue et de l*Edi 
tion Musrtcale). Wzięło w nich 
udział L3S6 firm płytowych z oko 
ło 50 krajów.

14 ofiar katastrofy
W wyniku katastrofy samolotu 

Algierskich Linii Lotniczych ..Air 
Algerie” 14 osób poniosło śmierć, 
a 10 innych odniosło rany. Dwu 
silnikowy samolot obsługiwał ai- 
giensfcae linie wewnętrzne.

Czyn 35-lecia PRL 
leszczyńskich kolejarzy

Czwartkowe plenum Woje­
wódzkiej Rady Związków Za 
wodowych Leszczyńskiego po 
święcone było tegorocznym za 
daniom WRZZ i poszczegól­
nych zakładowych organiza­
cji związkowych.

Podczas wczorajszego ple­
num WRZZ zgłoszono pietw- 
sze deklaracje czynów z oka­
zji 35-lecia PRL. Kolejarze 
leszczyńskiej Dyrekcji Rejono 
wej Kolei Państwowych zo­
bowiązali się poprawić wa­
runki pracy na niektórych sta 
cjach, zaś w produkcji war­
sztatów kolejowych i w prze­
wozach postanowili przekro­
czyć niektóre zadania plano-

e. (tt)

Puchar Europy koszykarek
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JJobotnicza dysputa, któ- 
u ra trwa teraz na fo­
rum KSR-ów, przesądzi o 
całorocznych wynikach pro 
dukcyjnych państwowego 
przemysłu i rolnictwa. Moc 
no to zostało podkreślone 
w — przekazanym wcześ­
niej załogom — liście od 
Edwarda Gierka.

I sekretarz KC PZPR 
w czterech punktach ująt 
założenia Narodowego Pla 
nu Społeczno-Gospodarcze 
go na bieżący rok: co ma­
my dokonać i jak to zro­
bić. Cel, to lepsze zaspo­
kojenie potrzeb ągólnospo- 
łecznych, zwłaszcza przez 
wzrost produkcji żywności, 
budownictwa mieszkanio­
wego i poprawę ochrony 
zdrowia. Wskazuje też za 
logom jak to zrobić: mię­
dzy innymi przez lepsze za
opatrzenie 
wę jakości

Zadania 
dukcyjne i 
wynikłe

rynku i popra- 
pracy.
to więc i pro- 
organizatorskie, 

z postanowień
XIII Plenum KC partii; 
zadania dla sfery wytwa­
rzania dóbr ,transportu, dy 
strybucji i zarządzania, je 
dnym słowem — zadania 
dla wszystkich.

Do wszystkich też skie­
rowana została uwaga I Se 
kretarza, że zadania planu 
wymagają pełnego zrozu­
mienia istoty tegoż planu. 
Jest on bowiem ważnym 
czynnikiem organizowania 
celowego zbiorowego wy­
siłku, zatem nie 'może zo­
stać zdezorganizowany. 
Czym? Na przykład nie­
dostatecznymi — od usta­
leń — dostawami paliw 
czy energii, nadmiernym 
zużyciem surowców, opóź­
nianiem przewozów itd.

Inaczej mówiąc plan na­
rodowy jest jakby partytu 
rą dla jednej gigantycznej 
orkiestry, złożonej z różno 
rodnych zespołów. Wspól­
na robota muzyków -wedle 
tej partytury — zadań roz 
pisanych na poszczególne 
zespoły i instrumenty — 
wymaga od wszystkich ta­
kiego samego tempa.

Chodzi właśnie o zhar­
monizowaną „grę” w pro­
dukcji przemysłu i rolni­
ctwa; o to apeluje Edward 
Gierek do samorządów ro 
botniczych. One w tej „or 
kiestrze” spełniają właśnie 
rolę dyrygenta. zs

Posiedzenie Komitetu d.s. Rynku Wewnętrznego

Umacnianie asortymentowej
równowagi rynkowej

Jak informuje rzecznik pra­
sowy rządu — wczoraj odbyło 
się posiedzenie Komitetu do 
Spraw Rynku Wewnętrznego 
przy Radzie Ministrów, pod­
czas którego dokonano podsu­
mowania wyników działalno­
ści tego organu za 1978 rok. 
Aprobowano plan pracy na 
rok bieżący.

W ubiegłym roku Komitet 
podejmował głównie działania 
zmierzające do utrzymania i 
umocnienia równowagi pienię 
żno-towarowej na rynku, prze 
de wszystkim w drodze stymu 
lowania wzrostu produkcji 
oraz dostaw i usług na rynek, 
a także dostosowywania wiel­
kości, jakości i struktury pro­
dukcji do rzeczywistych po­
trzeb indywidualnych konsu­
mentów .

W 1978 roku globalne dosta 
wy na rynek wykonano z pew 
ną nadwyżką. Jednakże niektó 
re resorty nie zrealizowały 
swoich planów produkcji towa 
rów rynkowych. Według oce­
ny Komitetu przemysł nie prze ' 
kształcił jeszcze w stopniu za-

dowalającym struktury pro­
dukcyjnej i nie dostosował w 
pełni asortymentu, wytwarza­
nych wyrobów do potrzeb ryn. 
ku.

Komitet podjął wiele decy­
zji mających na celu dalsza po 
prawę sytuacji rynkowej. Do­
konał analizy inwestycji o 
charakterze rynkowym. Zai- 
nicjował nowe kierunki uno­
wocześnienia bazy handlu oraz 
przygotowanie koncepcji roz­
woju przemysłu drobnego. Pod 
ja i też decyzję o rozszerzeniu 
usług żywieniowych. Stara­
niem Komitetu opracowany i 
wdrożony został nowy system 
ekonomiczno-finansowy Cen­
trali Turystycznej „Orbis” i 
,,Pewex”. Stworzyło to warun­
ki do powiększania importu to 
warów poszukiwanych przez 
ludność.

W rezultacie wielokrotnych 
konsultacji z Komisją Plano­
wania, z ministrami i wojewo 
darni ustalono założenia kom­
pleksowego planu zaopatrze­
nia rynku wewnętrznego na 
ten rok. W tegorocznym pla-

nie pracy Komitetu jako głów 
ne zadanie przyjęto dalsze 
umacnianie asortymentowej 
równowagi rynkowej,, szcze­
gólnie w zakresie artykułów 
spożywczych ©raz wyrobów i 
usług dla młodzieży i dzieci. 
Wiele uwagi poświęcfi się sty­
mulowaniu rozwoju produkcji 
rynkowej poprzez odpowied­
nie wykorzystanie rezerwo­
wych funduszów, które są w 
dyspozycji komitetu.

Na posiedzeniu oceniono i 
zatwierdzono plan zaopatrze­
nia rynku w I kwartale tego 
roku. Zalecono resortom gos­
podarczym podejmowanie sku 
tecznych działań na rzecz wy­
równania zaległości w dosta­
wach asortymentowych oraz 
powiększania puli towarów po 
szukiwanych przez ludność.

W posiedzeniu, któremu 
przewodniczył wicepremier Ta 
deusż Pyka, kierujący praca­
mi Komitetu, wzięli udział mi
mstrowie. przedst awic iele
CRZZ. Krajowej Rady Kobiet 
i Federacji SZMP, którzy 
wchodzą w skład tego organu.

N. Faddiejew
o rozwoju RWPG

RWPG stała 
dziej dynamiczną

się
siłą

miczną w świecie — 
podkreślił sekretarz 
Nikołaj Faddiejew w 
dzie, udzielonym

najbar- 
ekono- 
m, in.

RWPG, 
wywia- 
agencji

TASS z ókaizji 30-lecia dzia­
łalności Rady Wzajemnej Po 
niocy Gospodarczej.

Dochód narodowy państw 
członkowskich RWPG wzrósł 
w 1978 r. pomad 7,5 raizy w sto 
sunku do 1950 r.. a produkcja 
przemysłowa wzrosła w tym 
samym czasie 12-krotnie. 2.5 
razy zwiększyła się globalna 
produkcja rolnictwa i nastą­
pił 10-krotny wzrost inwesty­
cji w gospodarce narodowej.

PAP

KRONIKA DNIA
SEMINARIUM PILSKIEGO AKTYWU KULTURALNEGO

Dwa dni w Tucznie, w województwie pilskim trwało seminarium 
partyjnego aktywu pracowników kultury. Uczestniczył w nim za­
stępca kierownika Wydziału Kultury KC PZPR — Józef Trzciński. 
W czasie seminarium partyjny aktyw kulturalny województwa pil­
skiego zapoznał się z zamierzeniami programowymi na rok bieżący, 

omówiono także problemy aktywizacji kultury w środowisku wiej­
skim regionu nadnoteckiego. (wis)

WARSZAWA W STAREJ FOTOGRAFII
,, W ars-za wa i jej mieszkańcy na starej fotografii” — to tytuł 

otwartej wczoraj wystawy w Muzeum Historycznym m. st. Warsza­
wy. Na wystawie zgromadzono ponad 700 fotografii z lat 1850—1914.

PAP

Orędzie prezydenta USA Uczniowie z RFN

Obradują KSR-y

Z lepszej pracy 
więcej na sklepowe półki

W gospodarskiej dyskusji na 
sesjach Konferencji Samorzą 
du Robotniczego załogi wiel-
kopolskich 
twierdzają 
Szczególną 
w nich na

przedsiębiorstw za 
tegoroczne plany, 
uwagę zwraca się 

zwiększenie i polep
szenie jakości produkcji prze 
znaczonej dla odbiorców indy 
widualnych oraz na aktywi­
zację eksportu.

Załoga Zakładów Przemysłu 
Cukierniczego „Goplana” w 
Poznaniu wykonała zadania u- 
biegłoroczne z nadwyżką, sprze 
dając ponad plan 327 ton wy 
robów, głównie cukierków. 
Znacznie, bo o 22 procent 
przekroczono zadania ekspo1' 
towe. Wyniki takie „Gopla­
na” osiągnęła przy zatrudnię? 
niu niższym o 90 osób od pla­
nowego. W roku bieżącym za 
kłada się zwiększenie zadań 
o 7,4 procenta.

Zakłady w Poznaniu, Lesznie i 
Kargowej wyprodukują 53 110 ton 
wyrobów, w tym m. in. 21 000 ton 
cukierków, 8 470 ton czekolad, 
14 040 ton wyrobów czekoladowa- 
nych, 6 930 ton pieczywa cukier­
niczego. Dla odbiorców krajowych 
„Goplana” dostarczy słodycze za 
3,5 mld zł, a za granicę — za 4,7 
min zł dewizowych, czyli o 11,5 
procent więcej, niż w roku ubie­
głym. Członkowie KSR-u przyję­
li te wysokie zadania, warunku­
jąc ich realizację rytmicznymi do 
stawami surowców i opakowań.

Zakłady Rowerowe „Pre- 
dom-Romet” w Poznaniu wy 
konały ubiegłoroczny plan 
sprzedaży, dostarczając koope 
rantom oraz do sklepów wy­
roby za 707 min zł. Plan na 
rok bieżący zakłada zwiększę 
nie sprzedaży o 7,9 procenta, 
co przy niższym zatrudnieniu

o stanie państwa
Prezydent USA Jimmy Car­

ter wygłosił 23 bm. wieczorem 
czasu wschodndoamerykań- 
skiego doroczne orędzie o sta­
nie państwa na połączonym 
posiedzeniu obu izb Kongre­
su. Podczas 30-minutowego wy 
stąpienia, które było bezpo­
średnio transmitowane przez 
telewizję, prezydent zapowie­
dział, że Stany Zjednoczone 
będą dążyć do zahamowania 
wyścigu zbrojeń nuklearnych 
i rozwoju współpracy ze 
Związkiem Radzieckim. (PAP)

me znają 
granic swego państwa

Uczniowie szkół w RFN nie 
zdają sobie jasno sprawy, ia- 
Kie są granice obu państw 
niemieckich. Ankieta przepro­
wadzona przez dziennik ucz­
niowski „Akzent”, wśród mło 
dzieży siedimiu szkół wy­
kazała, że 41 procent trak-

Zmarli. Białoszczyński
W Warszawie zmarł w wieku 79 

lat Tadeusz Białoszczyński — ak­
tor teatralny, filmowy i telewizyj 
ny.

Po ukończeniu szkoły drama­
tycznej w Krakowie, w 1921 roku, 
rozpoczął pracę w tamtejszym Tea 
trze im. Słowackiego, a następnie
występował m. in. teatrach

tuje RFN jako cale 
' cy. dalszych 40
widzi Niemcy w
cach z 1937 roku,“a 18 
traktuje jako Niemcy

Niem- 
procent 
grani- 

procent 
Republi

ke Federalną i NRD. (PAP)

warszawskich: Polskim i Narodo­
wym.

Po wojnie związany byt z tea­
trami: Współczesnym i Narodo­
wy rri, a ostatnio — z Teatrem Pol 
skim w Warszawie. W czasie blis­
ko 60-letniej działalności artysty­
cznej stworzył riele znakomitych 
kreacji w repertuarze polskim i 
światowym.

T. Białoszczyński odznaczony 
był Krzyżem Komandorskim Ordę 
rn Odrodzenia Poteki. (PAP)
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Posiedzenie Rady Ochrony 
Pomników Walki i Męczeństwa

Tematem wczorajszego po­
siedzenia Rady Ochrony Pom­
ników Walki i Męczeństwa 
był plan wydawniczy Rady na 
lata 1979—1980, a także przed 
sięwzięfcia podejmowane w za 
kresie opieki nad miejscami 
pamięci narodowej za granicą.

Większość publikacji, które 
ukażą się w roku bieżącym 
związana jest z 35-leciem Pol 
^ki Ludowej; ich tematem bę­
dzie walka wyzwoleńcza naro 
du polskiego w latach II woj­
ny światowej. Część tematów 
opracowana zostanie przy wy 
datnej pomocy Wojskowego 
Instytutu Historycznego. Nie­
które publikacje wydane zosta 
ną pod egidą wojewódzkich, 
obywatelskich Komitetów O- 
chrony Pomników Walki i Mę 
czeństwa.

W toku obrad, którymi kiero 
wał przewodniczący Rady mi­
nister Janusz Wieczorek prze­
dyskutowano sprawy opieki 
nad miejscami pamięci narodo 
wej znajdującymi się za gra­
nicą. Postanowiono m. in., że

zagospodarowany zostanie 
cmentarz żołnierzy polskich w 
Lommel (Belgia). Wykonane 
zostaną prace związane z od. 
nowieniem grobów Polaków 
— lotników i członków ruchu 
oporu poległych i zamordowa. 
nych przez hitlerowskich 
oprawców w Danii. W Apatie- 
ąues (Francja) wmurowana m 
stanie tablica pamiątkowa dla 
uczczenia, pamięci 500 polskich 
jeńców wojennych zamordowa 
nych przez hitlerowców. W 
Narwiku (Norwegia) wybudo. 
wany zostanie pomnik upamięt 
niający udział Polaków w bit­
wie o Norwegię w latach H 
wojny światowej.

Poza granicami Polski — w 
49 państwach Europy, Azji 1 
Afryki, znajduje się blisko 
1700 bitewnych pól, grobów i 
cmentarzy polskich bojowni­
ków poległych w walce z nie- 
mieckim faszyzmem; opiekę 
nad większością tych miejsc 
sprawuje Polonia, która współ 
pracuje z Radą Ochrony Pom 
ników Walki i Męczeństwa.

PAP

trzeba będzie zrealizować lep 
szą wydajnością pracy.

Łańcuchów do rowerów, moto 
rowerów i „Fiatów” 126p wypro 
dukuje załoga „Rometu” 2960 ton, 
a części zamiennych do rowerów 
za 136,6 min zł. Rozwijać się bę­
dzie produkcja skuterków dziecię 
cych (typu „Gucio” i „Balbinka”), 
których w tym roku powstanie w 
„Romecie” 100 000. Wśród nowych 
wyrobów na uwagę zasługuje pod 
jęcie antyimportowej produkcji 
pierścieni osadczych do zmecha­
nizowanego sprzętu gospodarstwa 
domowego (m. in. do pralek au­
tomatycznych, maszyn do szycia).

Dla uczczenia 35-lecia PRL człon 
kowie KSR podjęli zobowiązanie 
o wyprodukowaniu poza planem 
3 000 rowerków dziecięcych trzy­
kołowych o napędzie łańcucho­
wym.

■Tkaniny z Fabryki Wyro­
bów Runowych „Runotex” w 
Kaliszu są coraz bardziej po­
szukiwane, co wynika z ich 
dpbrej jakości, a także z u- 
trzymującej się mody na aksa 
mit. W roku ubiegłym załoga 
„Runotexu” wyprodukowała 
tkaniny za 1,9 mld zł, przekra 
czając zadania planowe. War­
tość tegorocznego planu ma 
wynieść ponad 2 mld zł, z cze 
go do sklepów „Runotex” do­
starczy tkaniny (m. in. aksa­
mity, tkaniny ocieplające, za­
słonowe) za 580 min zł.

Zadania eksportowe przyjęto w 
wysokości 17,3 min zl dewizowych. 
Ich realizacja jest uwarunkowa­
na dalszym podnoszeniem jako­
ści i nowoczesności tkanin, gdyż 
w tych wyrobach konkurencja na 
rynkach zagranicznych jest duża. 
Spośród tkanin, które będą w tym 
roku na taśmach produkcyjnych, 
27 ma znaki jakości (w tym 4 — 
znak Q). Nowych pozycji wzorni 
czych będzie 70. (gra)

Obrady komitetu RWPG

Pogłębianie 
form współpracy 

naukowo-technicznej
W Moskwie rozpoczęło się 

wczoraj 20 posiedzenie Komi­
tetu do .Spraw Współpracy 
Naukowo-Technicznej RWPG. 
Jego działalność jest przykła­
dem przechodzenia do głęb­
szych form współpracy i inte­
gracji socjalistycznej.

Jako organ Rady Komitet 
ten koordynuje współdziała­
nie krajów członkowskich 
RWPG w zakresie nauki i tech 
niki w całej gospodarce naro­
dowej tych państw. Tylko w la 
tach 1971—78 wspólnym wysił 
kiem wykonano ponad 14 000 
opracowań naukowych.

Obecnie Komitet koncentru­
je się na przygotowaniu długo 
okresowych, wielostronnych i 
dwustronnych porozumień i u- 
mów, zapewniających zarów­
no dalszy rozwój bazy nauko­
wo-technicznej w poszczegól­
nych krajach RWPG jak i lep 
sze jej wykorzystanie dzięki 
specjalizacji i międzynarodo­
wemu podziałowi pracy.

Obrady 20 posiedzenia Korni 
tetu otworzył przewodniczący 
Państwowego Komitetu ZSRR 
do spraw Nauki i Techniki, wi 
cepremier Władimir Kirillin. 
Polskiej delegacji przewodni­
czy minister Nauki, Szkolnic­
twa Wyższego i Techniki, Ja­
nusz Górski. (PAP)

GOSPODAROWANIE W KOM­
PLEKSIE ŻYWNOŚCIOWYM £ 
ZADANIA PRZEMYSŁU CEMEN­
TOWEGO, WAPIENNICZEGO

I GIPSOWEGO

Poselska debata 
w komisjach

Wczoraj odbyło się wspólne 
posiedzenie sejmowych Komi­
sji: Planu Gospodarczego, Bud 
żetu i Finansów oraz Rolnic­
twa i Przemysłu Spożywczego, 
któremu przewodniczył poseł 
Józef Pińkowski (PZPR). Omó 
wiono kierunki podniesienia e- 
fektywności gospodarowania 
w kompleksie żywnościowym.

W czasie dyskusji najwięcej 
uwagi poświęcono sprawom, 
które zadecydują o wzroście 
produkcji w rolnictwie i prze­
twórstwie spożywczym oraz'o 
racjonalnym wykorzystaniu sa 
rowców

Sejmowa Komisja Budow­
nictwa i Przemysłu Materia­
łów Budowlanych obradująca 
pod przewodnictwem posła 
Henryka Hałasa (PZPR> omó­
wiła zadania przemysłu cemen 
towego, wapienniczego i gipso 
wego w bieżącym 5-leciu oraz 
stan ich realizacji.

Zdaniem posłów, dla zapew 
nienia dalszej poprawy sytua­
cji w przemyśle cementowym, 
a także wapienniczym i gipso­
wym niezbędne jest m. in. za 
pewnienie zakładom wydobyw 
czym odpowiednich maszyn i 
urządzeń aby zwiększyć wydo 
bycie surowców. (PAP)

Przygotowania do manewrów NATO
W południowej części RFN trwa 

ją przygotowania do wielkich, zi­
mowych manewrów sił zbrojnych 
NATO z udziałem około 60 000 żoł 
nierzy. Drogą morską i powie­
trzną przybywają obecnie do Eu­
ropy (do portów RFN, Belgii i Ho 
landii) oddziały armii USA. Zapo­
wiedziano przyjazd 14 000 żołnie­

rzy. Ich bazą będą koszary w Ba­
warii i Badenii-Wirtembergii. Stąd 
wy ruszą n>a pola ćwiczeń, w tym 
także na obszary zna jdujące się w 
pobliżu granicy z państwami so­
cjalistycznymi. W wielkich zimo­
wych manewrach będą uczestni­
czyć ponadto żołnierze RFN, Ka­
nady i Holandii. (PAP)

rf^ieŁefimy
1X1

• W Skałowie w woj. poznań­
skim uderzyła wczoraj rano 
stojącego, oświetlonego „Stara” in 
na ciężarówka. Zginęła pasażerka 
ciężarówki, natomiast kierowca 
przewieziony został w ciężkim sta 
nic do szpitala.
• W Bachorzewie w woj. kalis­

kim samochód osobowy potrącił 
kobietę i mężczyznę, idących po- 
boczem drogi. Przewieziono ich do 
szpitala.

® Nieprzepisowe przechodzenie 
przez jezdnię doprowadziło w śro­
dę do wypadku na ul. Wojtka 
Polskiego w Jarocinie. Odniosła 
tam obrażenia 38-letnia kobieta, 
potrącona przez „Stara”, (b)
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Mały Lotek

LOSOWANIE I

12, 22, 24, 26, 28

LOSOWANIE II

4, 10, 14r 19, 24

Końcówka banderoli IMS

Express-Lotek

22, 23, 25, 32, 41

POGODA
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wielkopolsce: zachmurzenie 
duże z lokalnymi przejaśnienia­
mi i rozpogodzeniami, okresami 
opady śniegu i marznącego des* 
czu powodującego gołoledzie.

Temperatura minimalna od mi­
nus 3 do minus 5 stopni, maksy­
malna od o do minus 2 stopni- 
Wiatry słabe i umiarkowane, okre 
sami dość silne.

Wczoraj o godzinie 19 zanoto- 
wano następujące temperatury: 
w. Kaliszu i Koninie minus 6 stop 
ni. w. Lesznie i Poznaniu minus 5 
stopni, w Pile minus 4 stopnia 
ciśnienie 746,4 mm.

Dzisiejszy serwis rnfoirmacyjry 
opracował Wojciech Nenłwig

KSIĄZKA RUCH”: POZNAN, UL GRUNWALDZKA 19

Prasa-KsirTżkrLp * Dfzyjmujg oddziały RSW
clefo do urze<^ popowe | doręczy-
nia) ooorzodjri azde2o miesiące (z wyigtkiem grud- ) Tfe prenumeraty na miesinc 

(26 zł), kwartał (78 zł), półrocze (156 zł)
Indeks nr 35028 T.-1 ’
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Górnicze metamorfozy

Pod ziemią lżej
Cłowiek został stworzony 

do życia na ziemi, więc 
praca pod ziemią, jako 

praca w warunkach niena- 
turałnych zawsze będzie ęię> 
ka” — powiada dyrektor Głów 
nego Instytutu Górnictwa, 
profesor Adam Szczurowski, a 
szef Związku Zawodowego 
Górników, Jan Leś dodaje: 
„i dlatego trzeba robić wszy­
to, by uczynić ją lżejszą” 
Stary górnik Norbert Wieczo­
rek nie całkiem zgadza się z 
początkiem takiego myślenia, 
ale z końcem — jak najbar­
dziej. „Człowiek — nie ptak, 
wszędzie może dobrze żyć i 
pracować, ino tnzebau żeby 
miał dobre warunki”.

Dziś, przeciętna polska ko­
palnia węgla kamiennego, to 
nowoczesna fabryka, w którei 
produkcja oparta jest nie na 
morderczym wyciskaniu ootu 
z łudzi i węgla ze ścian, lecz 
na obsłudze — też zresztą nie- 
lefckiej — zmechanizowanych 
ciągów technologicznych. Nie­
gdysiejsze marzenie, by czło- 
więkowi pod ziemią pomagały 
maszyny w rzeczywistości 
przybrało postać jakże inną: 
to człowiek pomiąga dziś 
maszynom.

Zazwyczaj skalę tej pomocy ilu- 
struje się wzrostem wydobycia 
węgla. Jest to wzrost ogromny — 
xe 146 min ton w 1970 roku do 192 
min ton w roku ubiegłym i pla­
nowanego wydobycia ponad 200 
mta ton w roku bieżącym. Przy 
dawnych standardach wydobyw­
czych taki 50-procentowy skok na 
przestrzeni zaledwie 10 lat byłby 
maSiwy tylko w drodze najęcia 
de najcięższej pracy dodatkowej 
wielkiej armii ludzi. W naszym 
górnictwie zatrudnienie wzrosło 
zaledwie o 5 procent. I dopiero 
zestawienie tych dwóch wskaźni­
ków — przyrostu wydobycia z 
przyrostom zatrudnienia — stano­
wi najbardziej wymowną ilustra­
cję zmian w polskim górnictwie. 
Zmian, które wprowadziły masży- 
ny, a których wcale nie jedynym 
miernikiem jest skala wydobv- 
eń.

W przeciwieństwie do wielu 
innych dziedzin przemysłu na­
sze górnictwo nigdy nie posta­
wiła przed sobą pytania, co 
jest ważniejsze: zwiększanie 
wydobycia, czy poprawianie 
warunków pracy i bezpieczeń­
stwa. Obie to sprawy trakto­
wano — w okresie przygoto­
wywania skoku lat 70-tych — 
łącznię. Interes gospodarki z 
reguły wymaga zwiększania 
Dedukcji, zaś interes człowie­
ka — lepszych warunków pra­
cy. W jakimś momencie oba 
te czynniki zawsze się scho­
dzą, ale pod ziemią uwidacz­
nia się to szczególnie. Maszy­
ny muszą być zarazem wydaj­

ne — niezawodne — bezpiecz­
ne.

Według oficjalnej statystyki oko­
ło 95 procent wydobycia węgla w 
Polsce pochodzi z urobku zmecha­
nizowanego. Jest to wskaźnik im­
ponujący tym bardziej że prze­
wodniczący Państwowej Rady 
Górnictwa, profesor Benon Stranz 
twierdzi, iż w tym przypadku 95 
praktycznie oznac-za 100. Wszędzie 
tam, gdzie jest to możliwe węgiel 
urabiają dziś maszyny, a te kilka 
procent to miejsca, w których za­
stosować ich na szeroką skale z 
różnych względów nie można.

W naszym górnictwie węglo­
wym czynnych jest w tej chwili 
około 620 ścian wydobywczych. 
Pracuje na nich blisko 400 kom­
pleksowo zmechanizowanych obu­
dów ścianowych, bez mała 750 roz 
maitych maszyn urabiających, 
przede wszystkim kombajnów oraz 
około 800 przenośników. Ta po­
tężna dawka techniki — nawia- 
sem mówiąc w 90 procentach za­
projektowanej i wykonanej w 
Polsce — sprawiła, że w ostatnich 
10 latach średnie dzienne wydoby­
cie wzrosło do ponad 630 000 ton. 
Z jednego przodka uzyskuje się 
obecnie ponad 800 ton na dobę, a 
są ściany-giganty. jak np. w ko­
palni „Zabrze”, z których dzien­
nie wydobywa się 3500 tyn.

Równie ważny jąk wielki 
urobek, jest fakt, że wzrost 
wydobycia dokonuje się przy 
proporcjonalnie malejącym 
wysiłku i w ndeporównanie 
bezpieczniejszych warunkach 
niż dawniej. Ścianowy kom­
pleks wydobywczy — kąsek 
łakomy dila wielu krajów o 
całkiem solidnym górnictwie, 
jak np. Kanada, ,czy Australia 
— pozwala, nie tylko zwięk­
szać urobek, ale także dzięki 
swej stalowej konstrukcji za- 
beapiecza praktycznie cały 
strop przed tąpnięciem.

Nie należy wyciągać z tego 
pochopnego wniosku, że dziś 
praca górnika stała się całko­
wicie bezpieczna, lekka i łat­
wa. Dopóki ziemia będzie kry­
ła w sobie tajemnice — dopó­
ty górnictwo nie będzie zawo­
dem w pełni bezpiecznym, a 
dopóki po węgiel trzeba bę­
dzie schodzić-na dół — dopó­
ty nigdy nie będzie lekka. Im 
bardziej będziemy chcieli uczy 
nić górnictwo — bezpieczniej­
szym i lżejszym — tym bar­
dziej stawać się ono będzie 
zawodem trudniejszym, wy­
magającym wyższych kwalifi­
kacji i wiedzy o ziemi i ma­
szynach. Już dziś prace wy- 
dobywcze wymagają stosun­
kowo więcej od głowy, niż od 
rąk górnika; jutro będzie oo- 
dobnie przy robotach przygo­
towawczych i powydobyw- 
czych. O ile bowiem w sa­
mych pracach przodkowych 

technika nie spowoduje 
przynajmniej w najbliższych 
latach — wielkiego przyrostu 
urobku, o tyle etap poprze 
dbający oraz następujący wv 
maga intensywnej mechaniza­
cji. Domaga się tego zwłasz­
cza kopalniany transport, by­
wa że wręcz ograniczając 
wydobycie.

W kopalni „Jaworzno” wi­
działem nowoczesny system 
t r an s port owy do prze w oz
urobku ze ścian wydobyw­
czych na podszybie. W. syste­
mie tradycyjnym 200-tonowy 
pociąg ładowało przez godzi­
nę 2 ludzi. Nie było przy tej 
robocie ani czasu, ani na do­
brą sprawę miejsca na solid­
niejszy wypoczynek, na pracę 
na pół gazu. Pod ziemią nie 
można wszak usypywać hałd.

W „Jaworznie” wprowadzono 
więc zautomatyzowaną stację z 
dużym zbiornikiem akumulacyj-^ 
nym przystosowanym do ładowa-' 
nią podczas ruchu pociągu. W wy­
niku tego załadunkiem wagonów 
kieruje tylko jeden człowiek sie­
dzący za pulpitem sterowniczym. 
Różnica jest jeszcze większą, gdy 
się pójdzie na podszybie zobaczyć 
prace wyładowcze. Dawniej ten 
200-tonowy pociąg opróżniało 4 
ludzi przez godzinę: dziś pociąg 
jest pusty po 4 minutach, a wy­
ładunkiem steruje obserwując ro­
botę na monitorach 1 operator. 
Praca jest nieporównanie lżejsza 
i bezpieczniejsza, a także szybsza, 
dzięki czemu mniejsze jest zatło­
czenie podziemnych szlaków, więk 
sza drożność kopalnianego tran­
sportu i otwarta perspektywa dla 
„wyższych obrotów” maszyn wy­
dobywczych na przodku.

Wspomniany na początku 
górnik, Norbert Wieczorek 
pnzepracował pod ziemią pra­
wie 30 lat; pamięta wydoby­
cie z epoki Pstrowskiego, gdy 
człowiekowi ręce drżały nie 
tylko od całodziennego przy­
ciskania świdra do ściany, ale 
i na każdy odgłos trzeszczą­
cych stempli. Pracował też na 
kombajnie pod czystym i bez­
piecznym stropem — szybko, 
wydajnie, z pełną kulturą. I 
przyznaje, że na początku 
swej górniczej drogi też uwa- 
żał pracę pod ziemią za pracę 
w warunkach 'nienaturalnych, 
ale dziś już wcale nie jest 
tego taki pewien. Perspektywa 
i sentyment? Trochę i to, ale 
przede wszystkim technika.. 
Czy praca w hucie, albo na 
wysokości, a więc niby na 
ziemi jest lżejsza i bezpiecz­
niejsza, niż w dzisiejszej ko­
palni? — pyta. No, może tro­
chę — odpowiada sam sobie — 
ale tak na co dzień pod zie­
mią nikt o tym nie mvśli. Po 
prostu lepiej się fedruje.

TOMASZ PSZCZÓŁKOWSKI

ZAŁSZY
V/ ubiegłym roku sprzeda­

liśmy towary za ponad ćwierć 
miliarda złotych. Nasz sklep 
zaliczany 'jest do najwięk­
szych w Poznaniu, codziennie 
przychodzę tutaj tysięce klien 
tów i sq to nie tylko miesz­
kańcy pobliskich osiedli. To 
od nas zależy, więc też stara 
my się tak pracować, aby każ 
dy klient był u nas zadowolo 
ny — z obsługi i wyboru to­
warów na półkach. W dobrym 
sklepie, a taka jest opinia o 
„Megasamie", nie można po 
przestać na dostawach z hur 
łowni. Trzeba u producentów 
wyrobów spożywczych i prze 
myślowych pytać o możliwo­
ści złożenia dodatkowych za 
mówień. Właśnie, dzięki do­
brej współpracy z przemy­
słem nasi klienci często znaj 

U poznańskich antropologów

Od słupskich książąt
do wielkopolskiego dziecka

Tak, właśniie w dużym uproszczeniu moż­
ną by określić zakres badań prowadzo­
nych ostatnio w Zakładzie Antropologii 

Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza w Poz­
naniu. Prof. dr hab. Andrzej Malinowski, kie­
rownik tego zakładu, w Lipcu 1977 roku ucze­
stniczył w otwarciu sarkofagów książęcych w 
kościele św. Jacka w Słupsku, w których 
znajdowały się szczątki ostatnich Gryfitów — 
księżnej Anny de Cnoy i jej syna księcia Er­
nesta Bogusława de Cnoy, żyjących w sie­
demnastym wieku. Należeli oni do rodu, któ­
ry przez siedem stuleci władał Pomorzem Za­
chodnim.

Badania an.tropologiczn® szczątków kostnych po­
staci historycznych interesują antropologów, histo­
ryków medycyny, medyków sądowych i history­
ków sztuki. Często są one prowadzone w celu od­
tworzenia szczegółów wyglądu twarzy — w Pol­
sce brał w nich udział m. in, Jan Matejko, który 
przed malowaniem podobizny króla Kazimierza 
Wielkiego dokonywał długich obserwacji szczegó­
łów budowy morfologicznej czaszki monarchy. Os­
tatnio celem takich badań jest m. in. ustalenie 
dziedzicznych cech .morfologicznych kości, przeka­
zywanych z pokolenia na pokolenie.

Szczątki książąt pomorskich ze słowiańskie­
go rodu Gryfitów nie były dotychczas przed­
miotem badań antropologicznych. Okazją ku 
temu stały się prace konserwatorskie, które 
uchroniłyby sarkofagi znajdujące się w słup­
skim kościele przed dalszym niszczącym dzia­
łaniem czasu. Po komisyjnym otwarciu sar­
kofagów pobrano z mich m. in. próbki wło­

duję na półkach wiele poszu 
kiwanych towarów. Tak więc 
i od nas zależy jakie jest zao 
patrzenie, na podstawie które 
go na ogół ocenia się pracę 
handlu.

Oczywiście zdarzają się od 
czasu do czasu sytuacje kon 
fliktowe. Na przykład, gdy 
brakuje jakiegoś towaru dlate 
go, że spóźnia się samochód 
lub niesolidny producent zwie 
ka z dostawę. Wyjaśniamy na 
bywcom kto tu zawinił i nie 
jeden to zrozumie.

Naszym uczniom często mó 
wimy: w handlu nie można li 
czyć godzin pracy.' Ileż to ra 
zy trzeba bowiem przychodzić 
wcześniej do pracy i później 
ję kończyć. Młodszym kole­
żankom i kolegom staramy 
się przekazać najlepsze do­
świadczenia, przede wszy­
stkim nauczyć rzetelności w 
wykonywaniu obowiązków za 
wodowych. To duża satysfak 
cja, gdy słyszymy teraz, że na 
si byli uczniowie dobrze pra­
cuję, e wielu spośród nich 
zajmuje kierownicze stanowi­
ska. (pik)

Fot. — R. Królak

Mówiła DANIELA GRA­
BOWSKA, zastępca kierów 
nika „Megasamu” na Osie­
dlu Kosmonautów w Pozna 
niu.

sów, tkanki kostnej, tkanin. Przeprowadzone 
następnie badania pozwoliły rozszerzyć prze­
kazy historyczne o kolejne informacje na te- 
mat wyglądu ostatnich książąt słupskich, wła­
ściwości ich budowy fizycznej, chorób, ura­
zów układu kostnego i obyczajów pogrzebo­
wych w wieku siedemnastym.

Poznańscy antropolodzy żywo interesują się rów­
nież oddziaływaniem zmieniającego się środowiska 
na rozwój dzieci i młodzieży, odpowiadając w ten 
sposób na zainteresowanie i potrzeby lekarzy pe­
diatrów, higienistów szkolnych, psychologów, pe­
dagogów i nauczycieli wychowania fizycznego sta­
nem biologicznym młodego pokolenia.

Dziełem poznańskich naukowców jest pu­
blikacja pt. „Dziecko wielkopolskie”, która 
pod redakcją prof. A. Malinowskiego ukazała 
się ostatnio na półkach księgarskich nakła­
dem Wydawnictwa Naukowego Uniwersytetu 
im. Adama Mickiewicza w Poznaniu. Zawar­
te są w niej materiały świadczące o zróżnico­
waniu środowiskowym w rozwoju fizycznym 
dzieci i młodzieży Wielkopolski, m. in. normy 
rozwoju fizycznego mieszkańców Poznania, 
małych miast i wsi. Wiele szczegółowych da­
nych, które zebrano w latach 1971—1974 zło­
żyło się na uogólnienia, z których wynika, że 
różnice w budowie fizycznej dzieci i młodzie­
ży . z Poznania i Wielkopolski są niewielkie, 
znacznie mniejsze, niż w dużych aglomera­
cjach i wsiach innych regionów kraju. Książ­
ka spotka się z pewnością z żywym zainte­
resowaniem tych wszystkich, którzy na co 
dzień zajmują się zdrowiem i rozwojem fi­
zycznym młodego pokolenia, (zr)
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U sąsiadów za Odrą

Mleko z automatycznej taśmy
171,2 mldzt
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(Za „Trybuną Ludu”)

szczerym polu, w znacznym odda- 
Lw leniu od ludzkich osiedli, widnie- 
” ją prefabrykowane zabudowania 

rozległej fermy. Połyskują w zimowym 
słońcu metalowe konstrukcje. To ferma 
bydła mlecznego o blisko dwóch tysią­
cach stanowisk, zbudowana przez półto­
ra roku w Grossvoisgberg w okręgu Karl- 
Marx-Stadt.

Gdy zmierzamy do niej pó skrzypią­
cym od mrozu śniegu, z ogromnej ha­
li wychodzi kierownik budowy, który 
od tej chwili' pełni rolę przewodnika po 
obiekcie. Kilku niemieckich robotników 
nie przerywa pracy przy montażu meta­
lowych zasobników pasz. W pobliżu śą 
zlokalizowane betonowe silosy przejaz­
dowe, z których ciągnikami dowozić się 
będzie pasze do głównego taśmociągu 
podającego kiszonkę do specjalnego roz- 
drabniacza w paszami.

Rozdrobnioną kiszonkę, wzbogaconą dodat­
kiem pasz treściwych i skłądników mineral­
nych ze specjalnych dozowników, taśmocią­
gi przeniosą do koryt wolnostojących sta­
nowisk bydła. Krowy będą miały swobodny 
dostęp do koryt z paszą oraz do automatycz 
nych poideł. Karuzelowa dojarka automarycz 
na firmy Alfa Laval obsłuży równocześnie 40 
krów. Jedyną czynnością wykonywaną ręcz­
nie przez oborowych (z reguły są to kobiety) 
będzie mycie strzyków i zakładanie ssawek 
dojarki na wymiona.

W oglądanym obiekcie nie wszystko było 
jeszcze gotowe do rozpoczęcia normalnej pro 
dukcji mleka. Budowlani NRD zdołali w 
grudniu ubr. ukończyć montaż, pracowali wew 
nątrz ogromnej hali nad ustawieniem urzą­
dzeń. Wykładali gumowymi matami ruszto­

we stanowiska, sprawdzali system odprowa 
dzania gnojowicy podziemnymi kanałami.

Najwięcej jednak roboty na tym eta­
pie prac wykończeniowych mieli auto­
matycy z poznańskiego Zakładu Syste­
mów Automatyki „Mera”, którzy mon­
towali układy sterowania procesami za­
dawania paszy, udoju i usuwania obor­
nika. Oglądany przez nas obiekt był 
jednym ze 167 wielkotowarowych ferm, 
zbudowanych w NRD w ciągu ostatnich 
czterech lat, do których poznańscy auto­
matycy zaprojektowali we własnym spe­
cjalistycznym biurze układy sterowania 
i automatyki, pulpity sterownicze, za­
montowali i dokonali rozruchu, prowa­
dząc równocześnie dla tych ferm serwis 
gwarancyjny i pogwarancyjny.

Automatyzacji obór i chlewni na terenie 
NRD podjęli się nasi specjaliści na podsta-' 
wie podpisanego w roku 1974 kontraktu mię­
dzy polski.n Metronexem a niemiecką fir­
mą AB U Elektrotechnik. Ówczesne Wielkcpol 
skie ^Zakłady Automatyki Kompleksowej „Me- 
ra-Zap-Mont” zawarły porozumienie z firmą 
VEB „Geraete und Regler Werke Teltow” w 
sprawie automatyzacji obiektów rolniczych w 
NRD. w Lipsku powstał oddział poznańskiej 
„Mery”, który zaczął od automatyzacji o- 
biektów niniejszych — dla 616 sztuk krów 
mlecznych, aby stopniowo przystąpić do u- 
nowocześniania większych ferm dla 1232 i 1930 
krów, a także obiektów chowu cieląt dla 
2240 i 4480 sztuk.

Dzięki takim rozwiązaniom — jak za­
pewniał nas przewodniczący wyspecjali­
zowanej w chowie bydła mlecznego 
spółdzielni produkcyjnej w Grossroeda 
w okręgu Lipsk, gdzie już w części za­

siedlono obiekt typowy o 1930 stanowi­
skach — można zredukować obsługę tak 
dużej fermy do 80 pracowników. Blisko 
połowa bo 45 osób, jest zatrudnionych 
bezpośrednio w produkcji. Podzieleni na 
trzy brygady pracują na 3 zmiany. Za­
trudnia się 2 lekarzy weterynarii, a tak­
że dwóch sanitariuszy, których obowiąz 
kiem jest przycinanie stale krowich ra­
cic i rogów. W tej fermie jeszcze całko­
wicie nie wykończonej, stało już od koń­
ca listopada ubr. 180 krów mlecznych, 
a ma ich być prawie dwa tysiące. Na ra­
zie uzyskiwano wydajność w granicach 
4500 litrów, choć dąży się do osiągnię­
cia minimum 5000 litrów; nie opłaca się 
trzymać mniej wydajnych dójek.

Nakłady przy budowie ferm i ich całkowi­
tej automatyzacji są wysokie, ceny pasz tak 
skalkulowane, żeby produkującej je sąsied­
niej spółdzielni, wyspecjalizowanej w produk 
cji roślinnej, też się to opłacało. Ceny zby­
tu mleka, ustanowione przez państwo, są przy 
stępne dla kieszeni klientów, zatem rachunek 
ekonomiczny musi być dokładny i precyzyj­
ny. Nie opłaca się żywić marnej sztuki, stąd 
ostre selekcje stada, wymienianego praktycz­
nie co trzy lata. ,

Dla nas, przyzwyczajonych, że krowa 
mleczna powinna doić co najmniej dwu 
krotnie dłużej, wydają się takie prakty­
ki nie do przyjęcia. Sąsiedzi zza Odry są 
jednak zdania, że w fermach o przemy­
słowym systemie produkcji, mleka taka 
rotacja dójek jest konieczna. Nie spo­
sób nie przyznać im racji, gdy dowodzą, 
że dzięki takim fermom wprowadzili sta­
bilizację dostaw żywności na rynek kra 
jowy (60 procent mleka pochodzi z ferm 
przemysłowych). Nie mogli osiągnąć wy­
sokiej produkcji towarowej w prowadzo­
nych systemem tradycyjnym oborach i 
chlewniach, w których poziom wyposa­
żenia i mechanizacji był skromny, a ro­
bocizna kosztowna i uciążliwa.

MARIA POLCYNOWA
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Rozwój rolnictwa 
w krajach RWPG

Trzydziesta rocznica utwo­
rzenia RWPG jest dobrą oka 
zją do bilansów i podsumo­
wań rozwoju socjalistycznej 
integracji. Ważną dziedziną 
współpracy krajów członkow­
skich tej organizacji jest rol­
nictwo. W 1978 roku liczba 
traktorów pracujących w rol­
nictwie krajów RWPG wyno­
siła 3,5 miliona sztuk i zwięk 
szyła się pięciokrotnie w Po­
równaniu z 1950 rokiem. Ilość 
kombajnów do zbioru zbóż 
przekroczyła 820 000 czyli 
wzrosła w tym samym okresie 
czterokrotnie.

Pogłowie bydła rogatego w 
krajach RWPG liczyło na ko 
nieć 1977 roku (148,5 miliona 
siztuk) — prawie 80 procent 
więcej niż w 1950 roku. Pogło 
wie świń zwiększyło się w tym 
samym czasie 2,6 raza, owiec 
— o 58 procent, a drobiu — 
3-4 razy. W latach 1950-1977 
produkcja mleka w tych kra 
jach wzrosła 2,4 raza, a jaj — 
4,5 raza. (PAP)

W przyszłym roku 100000 polskich
telewizorów do odbioru programu w kolorze

Produkcja telewizorów do 
odbioru programu w kolorze 
— największe przedsięwzięcie 
bieżącej pięciolatki w przemy 
śle maszynowym i największe 
w historii polskiej elektroniki, 
zbliża się obecnie do celu. W 
nowo zbudowanych zakładach 
kineskopów kolorowych w Pia 
secznie pod Warszawą rozpocz 
nie się w tym roku produkcja 
seryjna licencyjnych kinesko­
pów; Ruszą m. in. huta szkła 
kineskopowego i montownia.

W pierwszej kolejności pro­
dukować się będzie telewizor 
kolorowy z kineskopem o prze 
kątnej ekranu 56 cm (22 ęale) 
i kącie nachylenia 110 stopni,

przystosowany zarówno do od­
bioru programów nadawanych 
według systemu SECAM, pow
szechnego w 
stycznych jak 
odpowiednich 
dług systemu

krajach socjali- 
i (po wymianie 
modułów) we- 
PAL, wprowa-

dzonego w krajach Europy za 
chodniej. Dzięki rozbudowaniu 
układów automatyki jego ob­
sługa będzie nawet prostsza 
niż telewizora czarno-białego.

Dzięki nowoczesnej technolo 
gii i szerokiemu zastosowaniu 
techniki' komputerowej do ste 
rowania procesami technolo­
gicznymi oraz skutecznym sy­
stemom kontroli trwałość ki­
neskopów ma osiągnąć 7 000 go

‘dżin, co oznacza możliwość nie 
przerwanej eksploatacji telewi 
zora kolorowego przez 8—10 
lat. W odbiornikach tych .sto­
sowane będą od 1980 r. niemal 
wTyłącznie polskie podzespoły 
elektroniczne i polski kineskop 
licencyjny.

Prototypy „Jowisza” któ­
rych wyprodukuje się około 
100 000 w 1980 r. przechodzą o- 
becnie wszechstronne próby. 
Równocześnie w ośrodku ba­
dawczo-rozwojowym techniki 
telewizyjnej trwają prace nad 
„Jowiszami” drugiej generacji 
— odbiornikami, które w przy 
szłości go zastąpią. (PAP)

Proces byłych esesmanów w Kolonii

A. Smorawiński wygrał w konkurencji weteranów

„Polonezy" pomyślnie 
ukończyły drugi etap i

Protest Kambodży
Według informacji agencji 

SPK, oficjalny przedstawiciel 
Ministerstwa Spraw . Zagra- 
nicraiych Ludowej Republiki 
Kambodży opublikował oświad 
czenie protestujące przeciwko 
bezprawnej obecności delega­
cji nie istniejącej już „Demo­
kratycznej Kampuczei” na po­
siedzeniu Biura Koordynacyj­
nego Krajów Niezaangażowa- 
nych w Maputo (Mozambik).

Akt ten — stwierdza oświad-

M. Patz przyznaj® się do wydania wyroku 
rozstrzelania więźniów na Mokotowie

Przed sadem w Kolonii 
(RFN) toczy się proces prze­
ciwko esesmanom oskarżo­
nym o zamordowanie Około 
500 więźniów z Mokotowa w 
pierwszych dniach Powstania 
Warszawskiego. •

W środę na pytania sędziów 
odpowiadał SS-oberstęrmfue- 
hrer Martin Patz (lat 61). je-
den z dwóch
Zbrodniarz

oskarżonych.

czenie — 
wru Chin 
kurczowo 
Pol Pot a i

jest częścią mane- 
. trzymających się 
obalonego reżimu 
ma on na celu roz-

bicie nuchu krajów niezaanga- 
żowanych. (PAP)

Przybysze z zaświatów 
noszą skafandry?

Z miejscowości Tunja .w Kolum 
bii nadeszła wiadomość o pojawię 
niu się tam 2 niezidentyfikowa­
nych obiektów latających. Świad­
kowie zauważyli też podobno 
trzech przybyszów z zaświatów 
Były to istoty dwunożne, ubrane 
w skafandry i ciekawe otoczenia, 
w którym wylądowały. Relacje o 
tym spotkaniu pochodzą od wielu 
okolicznych chłopów ooraiz mło­
dzieży szkolnej. (PAP)'

FOTOGRAFIK/

wvdał rozkaz
nie ukrywał, że

rozstrzelania
więźniów na ^dziedzińcu war-

ciwstawieniu do swego pod­
władnego, zasiadającego rów­
nież na ławie oskarżonych esj 
esowca Karla Mislinga (lat 66) 
zasłaniającego sie zanikaimi na 
mięci. M. Patz oświadczył, ':’2 
oąmięta te scenę. ..jak gdybv 
odbyła sie wczoraj’-’. Wvdał na 
wet Dolecenie uruchomienia 
silnika jednego z czołgów, br 
zagłuszyć w ten sposób sałwv 
oddziału egzekucvjnego. Do- 
'vódca tego oddziału złożonego 
z 20 „ochotników” był K. Mi- 
sliing. Prcc&s nctrwa do końca

sławskiego więzienia. W orze- jęczącego reku.

22:3 kilometra liczy
najdłuższy tunel
kolejowy świata

Ostatni odcinek najdłuższego tu 
nelu kolejowego świata, o długo­
ści 22,3 kilometra, otworzono wczo 
raj w Japonii. Tunel „Dalszimi- 
zu” przewyższa pod względem dłu 
gości tunel „Simplon”, przebity 
przez masyw alpejski na granicy 
Szwajcarii i Włoch i liczący 19,8 
kilometrów. (PAP)

Ruch i barwa
Sport to jeden z tych tematów, które bardzo chętnie pod­

chwytywane są nie tylko przez fotoreporterów. Także przez 
artystów fotografików. Niestety, nawet najbardziej udane 

■ i piękne kompozycyjnie zdjęcia czarno-białe nie oddają głębi 
barwnej atmosfery zmagań na stadionach czy w halach sporto­
wych. .Jak to wszystko wygląda właśnie w kolorach, można prze­
konać się na interesującej wystawie prezentowanej obecnie w sa­
lonie Poznańskiego Towarzystwa Fotograficznego (ul. Paderew­
skiego 7), gdzie Gert Stephen (RFN) przedstawia swoje zdjęcia o- 
patrzone wspólnym tytułem „Impresje sportowe".

Zestaw ponad osiemdziesięciu fotogramów to w omawianym 
przypadku nie tylko umiejętnie dobrana paleta sportowych konku­
rencji. Oglądamy przede wszystkim ekspozycję w pełni dypamicz-. 
ną, bajecznie kolorową.

Autor nie stara się o wyszukane środki wyrazu. Po prostu umie­
jętnie operuje kamerą fotograficzną, starając się wydobyć głów­
nie ruch, specyficzny dla poszczególnych konkurencji. Stąd owa 
dynamika obrazów. Całość zaś dowodzi również, ile można wy­
dostać- z bardzo banalnych nieraz ujęć, jeśli dysponuje się nie 
tylko talentem i dobrą kamerą, ale także doskonałymi materiała­
mi (błona, chemikalia, papier). Soczystość barw zbliżonych do 
naturalnych, wreszcie szczególna dbałość o należytą kompozy­
cję — oto podstawowe walory prezentowanych prac. Także dzięki 
temu autor uniknął statyczności i przydał wielu obrazom swoistej 
egzotyczności, choć przydstawia wyłącznie sceny powszechnie 
znane ze spadowych imprez.

(PAP)

H. Goering honorowym 
obywatelem 

miasta Kamen
Do miast Republiki Federal­

nej, które na liście honoro­
wych obywateli mają czołowe 
osobistości hitlerowskiej TIT 
Rzeszy, dołączyło miasto Ka­
men w Nadrenii Północnej — 
Westfalii. Okazuje się. że w 
1933 roku, kiedy Hitler do­
szedł do władzv, honorowym 
obywatelem Kamen został 
marszałek Rzeszy i zastępca 
fuehrera Hermann Goering.

Za.rząd miejski' usiłuje o-bec- 
me zatuszować fakt przyzna- 
ma henonowego obywatelstwa 
tednemu z cwl^wc5! >?Wł‘ • 
ków hitlerowskich. (PAP)

Po pokonaniu 1300 km z 15 
odcinkami specjalnymi ucze­
stnicy rajdu ponownie dotailf 
dc Monte Carlo.

Już po zakończeniu drugie­
go etapu Rajdu Monte Carlo 
stwierdzić można, że debiutu­
jące w’ tej imprezie nasze 
„Polonezy” spisały się bardzo 
dobrze. 51 miejsce Andrzeja 
Jaroszewicza i Ryszarda Mysz­
kowskiego jest sporym sukce­
sem. Bardzo dobrze spisał się 
także występujący po ra* 
pierwszy w RMC Włodzimierz 
Groblewski, zajmując 69 po­
zycję, Adam Smorawiński z 
Longinem Bielakiem okazali 
się najlepszą załogą w klasy­
fikacji weteranów.

Polacy wygrali tę konkuren­
cję, ale nie zakwalifikowali się 
do trzeciego etapu zajmując 
miejsce poza pierwszą setką 
załóg.

Według informacji uzyska­
nych w czwartek rano w biu­
rze organizacyjnym rajdu, 
drugi etap ukończyło 156 za­
łóg, a przesunięcie się pol­
skich załóg o kilka pozycji na- 
stąipiło no- weryfikacji kart 
drogowych przeprowadzonej w 
nocy ze środy na czwaintek. 
Oba „Polonezy” dojechały do 
Monte Carlo bez spóźnień i 
wywalczyły prawo sitantu w 
decydującym trzecim etapie 
— nocnym wyścigu po ąłoei-

ne „Forda” i „Fiata”. „F<^J 
„Escort” Waldegaarda i Mik. ■ 
koli doskonale spisywały SJ 
na odcinkach specjalnych, i 
grywają większość z nich | 
cząc zaciętą walkę z „Fiata^ i 
131 Aba.rth” i „Lancią Strateg 
Damiche’a.

Liderem po drugim etapie I 
jest Szwed Bjoern Walde 
gaard z . łącznym czasem i 
5:34.09. Drugi sklasyfikować 
ny został pierwotnie 
jednak po kilku godzinach do: 
tarł do biura rajdu meflehmes 
policji drogowej określający 
jazdę Fina jako „bardzo nie-1 
bezpieczną”. Mikkola ukarali 
został pięcioma minutami kar 
nymi i przesunął się w klasyfjl 
kacj i generalnej na 5 miejsce.; 
Mikkola już w. trakcie etapu! 
stracił ponad dwie minuty wy i 
padając z trasy jednego z od | 
cinków specjalnych, pomimo, 
tego jadąc doskonale na in- l 
nych miał do Waldegaarda [ 
tylko 1.23 straty. Po doliczę-1 
niu kary różnica wzrosła do 
ponad 6 minut.

Nieoficjalne 
dziesiątki po 
1. Waldegaard

wyniki pierwszej i 
dwóch etapach: ’ 
(Szwecja) „Fort:

Zapowiedź dalszych dostaw broni z Izraela

Pomoc kapitału RFN
dla junty chilijskiej

-kich szosach w okolicac 
Tyco (680 kim).

Walce w tegorocznym

h Mo-

rai-
’zie nadają ton ekipy fabrycz-

Escorl” — 5.34,09, 2. Alen (Fin­
landia) „Fiat 131 Abarth”4.17 stu 
ty; 3. Roehrl (RFN) „Fiat Ul A- 
barth” 4.26 straty, 4. Andruet 
(Francja) „Fiat 131 Abartb” 5181 
straty. 5. Mikkola (Finlandia) I 
„Ford Escort” 6.23 straty, 6. Dar [ 
niche (Francja) „Lancia Strata” | 
6.27 straty, 7. Nicolas (Francja) I 
„Porsche” 13.02 straty, 8. Mouton I 
(Francja) „Fiat 131 Abarth” 15.45 ; 
straty, 9. Therier (Francja) „vw 1 
Golf” 16.41 straty, 10. Bacchelli 
(Wło-chy) „Lancia Stratos” n.H | 
straty. (PAP)

Lekkoatleci Pilskiego zdobywają
minima na halowe MP

Zachodnioniemiecki anty im­
pet ialistyczny komitet sobdar 
naści z narodami Afryki, Azji 
i, Ameryki Łacińskiej ogłosił 
oświadczenie, w którym, stwier 
dza, że zachodnioniemiecki ka 
pita! przygotował się do okaza 
nią wielkiej pomocy w 1979 ro 
ku chilijskiej juncie Pinoche-

Komitet zwraca uwagę na 
rokowania czołowych reprezen 
t ant ów zac h odn.i oni em iecki c h 
'ranków w Santiago na temat 
jdzielenia kredytów faszys­
towskiej juncie chilijskiej. 
Przed st awiciel zachodndońie-. 
mieckiego Dresidner Bank i 
banku niemiecko-południo- 
woameryk a ń skiegó, H elm u t 
' musgen. po przyjęciu .przez ge 
nerała Pinocheta. wyraaił za-.

EUGENIUSZ COFTA

Przysjęgam ci, kochanie, że przed tobą nie było tu 
żadnej kobiety.

Książka o prawach 
i obowiązkach 
obywatelskich

W Państwowym Wydawnic­
twie Naukowym ukazała się 
praca zbiorowa pt. „Prawa i 
obowiązki obywatelskie w Pol­
sce' i świecie”. Jest ona próbą 
przedstawi en ia aktu a In ych
osiągnięć w dziedzinie praw, 
wolności i obowiązków obywa­
telskich w naszym kraju — 
na tle współczesnego świata.

Autorzy opracowania zaj­
mują się tymi prawami; swo- 
bódami i obowiązkami pod­
stawowymi, które uważane sa 
za najważniejsze w konstytu­
cjach poszczególnych krajów 
oraz odpowiednich dokumen­
tach międzynarodowych, zwła­
szcza deklaracjach i paktach 
wypracowanych przez ONZ.

PAP

dowalenie z sytuacji gospoda, 
czei Chile i związanych z tym 
wyjątkowo dogodnymi warun­
kami dla zagranicznych inwe.-J

Komitet zwrócił jednocześ­
nie uwagę na dalszy rozwój 
kontaktów między zachodnio- 
niemieckimi koncernami i ban 
kami a junta Pinocheta.

♦

Jak donoszą z Santiago, 
licy Chile. Izrael wyraził

sibo- 
go-

towość kontynuowania dostaw 
broni dla reżimu gen. Pinoche 
ta. Potwierdził ją w udzielo­
nym dziennikowi „El mercu- 
rio” wywiadzie wiceminister 
obrony Izraela, gen. Morde- 
chai Ziippori. (PAP)

Policja włoska
odnalazła

więzienie A. Moro
Rzecznik policji rzymskiej zakc 

munikowa!, iż udało się odnaleźć 
kryjówkę, w której przez 50 dni 
„Czerwone brygady” więziły za­
mordowanego potem przywódcę 
chadecji włoskiej, Aldo Moro 
Znajdowała się ona 60 km na pół­
noc od Rzymu w małym dom ku
wiejskim miejscowości Rieti.
Domek został przed 5 laty wyna­
jęty przez pewnego architekta, w 
którym policja rozpoznała, opie­
rając się na opisie sąsiadów, no- 
sźukórwanego ekstremistę. Jego na­
zwiska nie podano.

A. Moro porwany został 16 mar­
ca ubiegłego roku, zaś zwłoki je­
go odnaleziono 9 maja w Rzymie

PAP

Kara śmierci za zabójstwo i gwałt
W czerwcu ubiegłego roku opi­

nia społeczna Kielecczyzny zosta­
ła wstrząśnięta gwałtem i mord er 
stwem dokonanym na 21-lętniej
Zofii R. wychowance domu
dziecka, która przyjechała do Ja- 
kimowic (gmina Radoszyce, woj. 
kieleckie) na wesele koleżanki. 
Trzy dni miejscowa ludność współ 
nie z funkcjonariuszami MO po­
szukiwała zaginionej Zofiii, która 
wyszła z przyjęcia weselnego w to 
warzystwie młodego mężczyzny. 
Jak się później okazało był nim 
28-ietm Józef Cuper, który wy-

wabił Zofię R. „na spacer” i w 
sposób wyjątkowo brutalny zgwał 
cił ją, a następnie udusił.

Biegli: psychiatrzy, psycholog i 
seksuolog stwierdzili, że oskarżony 
nie cierpi na żadną chorobę psy­
chiczną i zbrodni dokonał z pełną 
świadomością swego czynu. Obec­
nie zakończył się proces w które­
go wyniku Sąd Wojewódzki w 
Kielcach skazał Józefa Cupera, na 
karę śmierci.

Wyrok nie jest jeszcze prawo­
mocny. (PAP)

W Bydgoszczy reprezentan­
ci trzech klubów: Gwardii Pi­
ła, Orła Wałcz i MKS Cho­
dzież wzięli udział w elimina­
cjach strefowych do lekkoatle 
tycznych halowych mistrzostw 
Polski. WT zawodach tych bar 
dzo dobrze spisały się dziew­
częta i chłopcy pilskiej Gwar 
dii zdobywając siedem mini­
mów uprawniających do star 
tu w MP. Uzyskali je: Barba 
ra Graj., Dorota Miśkiewicz, 
Paweł Cieciora, Ryszard Ol­
szewski, Zbigniew Czapiewski. 
Minimum zdobyła również 
wczesnej sprinterką Halina 
Hyla. Oto ciekawsze wyniki 
zawodów i miejsca pilskich 
lekkoatletów:

60 m juniorek młodszych: 1. 
Barbara Graj (Gwardia Pila)

Awans szczypiornistek 
Ruchu Chorzów

Piłkarki ręczne Ruchu Cho­
rzów, które w II rundzie roz­
grywek Pucharu Europy wy­
losowały mistrza Wysp 
Owczych — zespól Neistin Tor 
havn, wróciły do kraju po ro­

zegraniu tam dwóch meczów. 
Oba stoczone w Torshavn za-, 
kończyły się gładkim zwycię- 
: twem mistrzyń Polski, które 
awansowały tym samym do 
ćwierćfinału rozgrywek Pucha 
ru Europy. W pierwszym 
Ruch zwyciężył 21:9 (13:5) w 
rewanżu chorzowianki wysra 
ły 23:17 (14:5). (PAP) '

— 7,7 sek.; 
młodszych^

60 m juniorów [
1. Paweł Cie-1

cióra (Gwardia) — 7,2 sek.; 
1000 m juniorek młodszych: j 
1. Barabara Daniszewska 
(Gwardia) — 3.22.0; skok w 
dał: 1. Barbara Graj (Gwar­
dia) — 541 cm; pchnięcie ku 
lą juniorów młodszych: 2. Zbig 
n i w C z ap i e ws kii (Gwand ia) - 
13,83 m; 1500 m juniorów: 2.
Jerzy 
4.15,3

Żyliński (Gwardia) -
3. Marek

(Gwardia) — 4.16,0;
Bryndza 

60 m ju-
ni orek: 3. Dorota Miśkiewicz 
(Gwardia) — 7,9 sek.

Pilsęy lekkoatleci mają jesz 
cze szansę zdobyć dalsze mini | 
ma podczas zawodów w hali | 
warszawskiej AWF, gdzie uda | 
je się duża ekipa wałeckiego I 
Orła, (wis)

Bokserzy Ugandy 
przyjadq do Polski

Polski Związek Bokserski I 
otrzymał z Ugandy potwierdzę | 
nie przyjazdu reprezentacji M 
go kraju ha międzypaństwo­
wy mecz z Polską. Pięściarze | 
Ugandy przyjadą do Europy* ' 
początkach lutego i spotkają 
się z czołowymi drużynami 
kontynentu.

Bokserzy Ugandy planują ro I 
zegranie dwóch spotkań * 
NRD (12 i 14 luty), a następni6 
16 lutego przyjadą do Polski | 
Oficjalny mecz Polska — Ugan > 
da odbędzie się 16 lutego * ' 
warszawskiej hali Gwardii

S. Bobak po raz szósty
mistrzem Polski w skokach narciarskich

W drugim dniu odbywają­
cych się w Zatkopanem 54 nar 
ciarskich mistrzostw Polski w 
konkurencjach klasycznych

Na starcie stanęło 52 zawodni 
kow. Obrońca tytułu mistrzów 
skiego Stanisław Bobak, już w 
pierwszej serii skoków zdekla 
sował swych rywali. Po pięk­
nym locie skoczył ■ 81,5 m 
czym wyrównał rekord skocz- 
nh W drugiej kolejce Bobak 
który, miał jUż ogromną punk 
mwą przewagę, również się nie 
oszczędzał. Mimo gęsto padają 
cego śniegu i słabej widoczni 
nrk ™ay],młał najpiękniejszy •oraz najdłuższy skok — 80,5.

Jego najgroźniejszy rywal' j 
i -otr Fijas, miał w pierwszej 
kolejce niezbyt udany skok na 
odległość 74,5 m, a’ w drugiej I 
popełnił fatalny błąd — » j 
wcześnie się wybił z progu 
skoczni i tylko dzięki swojej 
Przytomności i refleksowi za# 
dzięcza, że nie odniósł poważ 
nej kontuzji.

W tej sytuacji o tytuł wke 
mistrzowski pojedynek stoczy i 
fi dwaj dwuboiści — Stanisław I 
Kawulok oraz Kazimierz E® ’ 
^opolski. Tym razem lepiej by* 
dysponowany Kawulok, który 
noiał skoki na odległość Ti * 
76 m. (PAP)



Zakład Doskonalenia Zawodowego 
w Poznaniu

OŚRODEK KSZTAŁCENIA ZAWODOWEGO 
w LESZNIE, 

plac dr. Metziga 25, telefon: 34-34 
prowadzi w ośrodkach szkolenia kursowego 

na terenie województwa leszczyńskiego
KURSY Z WOLNEGO NABORU I NA ZLECENIE 

▲ przedsiębiorstw państwowych i spółdzielczych: wy­
uczające od podstaw zawodu: spawacza gazowego 
! elektrycznego oraz kursy specjalistyczne,

▲ przygotowujące do egzaminu na tytuł mistrza dyplo­
mowanego,

▲ przygotowujące do egzaminów kwalifikacyjnych na 
tytuł: robotnika wykwalifikowanego (czeladnika, mi­
strza) we wszystkich zawodach,

▲ doskonalenia zawodowego we wszystkich zawodach 
i specjalnościach oraz bhp I, II, III stopnia,

▲ przygotowujące do egzaminu w zakresie eksploatacji 
urządzeń energetycznych (zaświadczenia kwalifikacyj­
ne typu: E i D),

▲ przekwalifikowania zawodowego w różnych bran­
żach,

▲ przysposobienia zawodowego w zawodach budowlanych 
i metalowych, palaczy centralnego ogrzewania i kot­
łów wysokoprężnych, wózków akumulatorowych i spa­
linowych, suwnic, dźwigów, dźwignic, elektrowciąga- 
rek,

▲ wszelkie inne według potrzeb i na zlecenie zakładów
pracy,

▲ dla potrzeb własnych; kroju i szycia, gotowania, „gos- 
podnik”, kreśleń technicznych i inne.

Zgłoszenia na podane typy kursów kierować należy:
I. LESZNO

n. LESZNO

m. GOSTYŃ

IV. GÓRA

V. KOŚCIAN

VI. MIEJSKA

— Zespół Szkół Zawodowych, 
pl. dr. Metaigą 25, tel; 34-34

— Zespół Szkół Zawodowych, 
ul. Kurpińskiego 2, tel. 34-42.

— Zespół Szkół Zawodowych, 
ul. Powstańców Wlkp. 3, tel. 205-94.

— Zespół Szkół Zawodowych, 
ul. Szkolna 1, tel. 660.

— Ośrodek Kształcenia Zawodowego 
ul. Rzemieślnicza 2, tel. 518, 
Cech Rzemiosł Różnych.

— Szkoła Podstawowa Zbiorcza.

VII.
GÓRKA
RAWICZ

VIII. WĄSOSZ

WSCHOWA

— Zespół Szkół Zawodowych, 
ul. Kasprzaka 12.

— Szkoła Podstawowa Zbiorcza, 
tel. 836.

— Zespół Szkół Zawodowych, 
ul. Kościuszki 11, tel. 257.

Spółdzielcze Zakłady Spożywcze
w Tarnowie..FRUCTONA”

Pisemne oferty uprasża się składać pod
powyższym adresem.

SZEFA PRODUKCJI

3029-K2

4250-K1

4.67-03.

5-K1

lokale

Mieszkanie własnościowe 
w starym budownictwie, 
c. o. — kupię. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 79(265g.

— zamienię 
— Poznań. 
Mytkowski, 
Zwycięstwa 

79292g

Kupię Skodę
Wartburga 353

S1O0 lub 
od roku

1975 wzwyż, tel. 5d9-59.
8046(6g

Gdynia M-3 
na podobne 
Zgłoszenia : 
Poznań, Os. 
4 m. 54.

M-3 w Pile — zamienię na 
mieszkanie w Poznaniu. 
Tel. Poznań 67-18-53 lub 
oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 d la 79261g.

TECHNOLOGA 
fachowca w branży owocowo-warzywnej 

zatrudnią na stanowisku

ul. Droga do Huty nr 31.
Sprawa mieszkania do omówienia.

KSP „OŚWIATA” w POZNANIU
organizuje w styczniu 1979 roku

KURSY
♦ STUDIUM MISTRZÓW DYPLOMO­

WANYCH — we wszystkich zawodach
& PALACZY Centralnego Ogrzewania
♦ MISTRZOWSKIE i CZELADNICZE — 

budowlane, metalowe, elektryczne
♦ SPAWANIA elektrycznego i gazowego 
♦ DIAGNOSTYKI SAMOCHODOWEJ.
♦ KROJU i SZYCIA — I stopnia.

Zapisy przyjmuje i informacji udziela 
Ośrodek Szkolenia w Poznaniu, ul. Kla­
sztorna nr 2, tel. 542-26 od godz. 8—18,
w soboty od godz. 8—14.

Sprzedam gramofon Du­
ala z igłą eliptyczną. Te 
lefon 67-26-76. po godz. 16. 
____________ 79436.g 

Ciągnik ogrodniczy, sprze 
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 79469g

Wartburg 353 sprzedam, 
tel. 418-485 godz. 16—13. 
____________ 79929g
Sprzedam Fiaita 125p z sil 
nikłem 1600, rok produk 
cji 1374. Mosina, teł. 562. 

86645g

Młode, bezdzietne małżeń 
stwo, poszukuje nieume- 
blowainego pokoju. Teł. 
33-39-23. 79317g

Spółdzielcże M-3, Jeżyce 
— zamienię na większe 
M-4, M-5. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 79377g

praca

Zatrudnię akwizytora. O- 
„Prasa” Grunwalda 

la W dla 80286®.

Opiekunka do dwóch 
dziewczynek: 5 lat i 7 
miesięcy, potrzebne. Os. 
Oświecenia 56 m. 10, tel.
790-197. 7928

sprzedaż

Zagraniczny kożuszek mło 
d złożowy (męski) Choci­
szewskiego 45 m, 18.

79353g

Kożuch damski zagranicz
ny. Osiedle Wielkiego
Października 6 m, 84.

86666g

Dnia 34 stycznia 1979 roku, zmairła nagle 
przeżywszy 71 lait, śp.

WANDA KMIECIAK
z domu Nożewnik

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 27 bm. o godz. 
13.30 w Swarzędzu na cmentarzu przy kościele 
św. Marcina.

W smutku pogrążony

Swarzędz, Kórnicka 53.
mąż z rodziną

81031g

Dnia 24 stycznia 1979 roku zmarł nagle naj­
droższy mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

EDMUND KRŹYWIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 27 bm. o godz.

114.30 na cmentarzu na Starołęce.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

81047g

+ Dnia 23 stycznia 1979 roku, zmairła prze- 
1 żywszy 77 lat nasza najukochańsza i naj­
troskliwsza mama, teściowa, babcia i prabab­
cia, śp.

JADWIGA KARIN
z domu Czerniak

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 39 bm. 
o godz. 19.10 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

ul. Wieluńska 3 m.
rodzina

8665&g

+ Dnia 22 stycznia 1979 roku, zmarła opatrzo-
1 na Sakramentami św. moja ukochana żo- • 
na, mama, babunia i prababunia, przeżywszy 
M łat, śp.

STANISŁAWA WOŹNIAK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 29 bm. 

0 godz. 112.30 na cmentarzu junikowskim.
’ W głębokim smutku pogrążona

ul Sikorskiego 37 m. 10.
rodzina

80589g

+ Dnia 24 stycznia 1979 roku, zmarła opatrzo- 
1 na Sakramentami św. moja najdroższa żo- 
na> mamusia, córka, siostra, bratowa, synowa, 
wnuczka, przeżywszy lat 48, śp.

GENOWEFA KACZMAREK
Msza św. odbędzie się w sobotę-27 bm. o godz. 

j w kościele w Lasku, po czym pogrzeb w 
kirach.

w głębokim Smutku pogrążony

ui. Sobieskiego r*a. 8073”g

ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO
61-891 Poznań, ul. Tadeusza^ Kościuszki 57 

— telefon 548-47 i 594-86

WIOSENNY TURNUS KURSÓW 
Kwalifikacyjnych 

przygotowujących do egzaminu 
CZELADNICZEGO i MISTRZOWSKIEGO
Zajęcia odbywają się w godzinach popołudniowych 

i wieczornych *

Zebrania informacyjne odbędą się dnia 
30 stycznia 1979 roku

4 o

♦ o

4 o

♦ O

Meble używane tanio 
sprzedam, tel. 33-26-88. •

8061.1®

Zenit E Helios, komplet 
kluczy samochodowych, 
urządzenie do ładowania 
akumulatorów nowe sprze 
dam, tel. 67-10-28 godz. 
17—18 . 80745g

Tokarkę sprzedam Ryba-
ki 9 m. 16. 24p

GODZINIE 16
dla zawodów metalowych — czeladnicze 

GODZINIE 17
dla zawodów metalowych — mistrzowskie 

GODZINIE 18
dla pozostałych zawodów 

GODZINIE 19
dla pozostałych zawodów

czeladnicze

mistrzowskie

PONADTO PRZYJMUJE SIĘ ZAPISY NĄ KURSY:
— Studium Dokształcania i Doskonalenia Mistrzów na ty­

tuł Mistrz Dyplomowany (na podstawie Uchwały nr 21 
Rady Ministrów — MP nr 7/76)

— SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH I GAZOWYCH
— PALACZY CENTRALNEGO OGRZEWANIA
— PALACZY KOTŁOW WYSOKOPRĘŻNYCH

KREŚLEŃ TECHNICZNYCH budowlane i mecha-
niczne (pomaturalne)

— OBSŁUGI DŹWIGÓW towarowo - osobowych
— OBSŁUGI ELEKTROWCIĄGOW
— OBSŁUGI WÓZKÓW AKUMULATOROWYCH

I SPALINOWYCH
— BHP !•, H®, HF, — na zlecenia zakładów pracy
— GOTOWANIA I WYPIEKU CIAST
— oraz inne (również na zlecenia zakładów pracy).
INFORMACJI UDZIELA I ZAPISY PRZYJMUJE

Ośrodek Kształcenia i Doskonalenia Zawodowego — ZDZ
Poznań — w godzinach od 8—19, w soboty od 8—16.

114-K1

Cocker spamie! brązowo- 
złoty zaginął 24 bm. w 
■okolicy Ogrodów. Znalaz 
cę, którego wynagrodzę 
proszę o wiadomość. Tel.

Bielsko Biała! Mieszkanie 
3-pokojowe, komfortowe 
z przynaileżnościami, sta­
re budownictwo,, ogrzewa 
nie akumulacyjne, tele­
fon, ogród, zamienię na 
mieszkanie w Poiznaniu. 
Oferty „Prasa”, Grtmwad 
dzka U9 dla 7922i6g.
Poszukuję pomieszczenia 
na gabinet lekarski. O- 
ferty — „Prasa” Grun- 
wałdzkia 18 dila 78(230g.

Panienka pracująca, po­
szukuje pokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 79437g.

W centrum Konina, wez 
mę w dzierżawę lokal han 
dlowy. Tel. Poznań — 
754-66 . 79442g

zguby

81054®

nieruchomości
Leszno! Sprzedam dom w 
Rynku. Wolne mieszka-
nie tei. 44-49.

różne

2 lip

Wynajmę pokój pracują­
cym. Oferty „Prasa” — 
GrunwaMizka 19 dla 79237g
Wynajmę pokój panom.
Poznań, Os. Plewlska, 
Świetlicowa 19. 79429g

Kolczyk (szafir z brylan 
alkami stara pamiątka 
rodzinna) zgubiono 23 bm. 
w pociągu „Lech” War­
szawa Poznań względnie 
na dworcu. Za zwrot na­
groda 10.600,—• zł. tel. 
471-84. , 811043®

Przyjmę akwizytora — a- 
kwiizytorkę, na moderni­
zację i uszczelnienie o- 
kien. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 79357g

Cyklinowanie i lakiiero- 
waniiie parkietów. Witoń, 
ul. Wawrzyniaka 22 m. 11. 

79403g

Dnia 25 stycznia 1979 roku odszedł od was na 
zawsze mój ukochamy mąż, ojciec, teść, dzia­
dek i pradziadek

CZESŁAW RATAJCZAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 39 bm. o 

godz. 8.50 na cmentarzu junikowskim.
Strapiona

ul Powstańcza 17 m. 3.
rodzina

8102 fig

tDnia 28 stycznia 1979 roku, odeszła od nas 
na zawsze po długich i ciężkich cierpie­
niach, opatrzona Sakramentami św. nasza dro­

ga żona i najdroższa mama, śp.

SALOMEA KRZEWIŃSKA
z domu Małecka

Pogrzeb odbędizie się we wtorek 30 bm. o 
godz. 11.50 na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamia
mąż z córką

Posiadam lokal i część 
gotówki, poszukuję solid 
nego wspólnika w produk 
cjł wytwórczej (opatento 
wanej) lub inne propozy 
cje. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 79249g.

28-letni kawaler po stu­
diach, przystojny, sytuo­
wany, pozna panią po stu 
diach, miłą, ' zgrabną, o
szerokich zaint ercsowa-
mach. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 79(227g.

matrymonialnej

Zgrabna mgr inż. 31-letnia 
posiadająca dom, samo­
chód pozna zrównoważo­
nego pana. Cel matrymo­
nialny. Chętnie pracowni 
ka naukowego. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19. 
dla 78539g.

Przystojny, rozwiedziony 
nie z własnej winy, bez 
nałogów, zobowiązań, wy 
kształcenie średnie, czło­
nek SM wzrost 182 cm 29- 
letni pozna pannę lub pa 
nią do lat 30' zdecydowa­
ną na małżeństwo. Tylko 
poważne oferty wraz ze 
zdjęciem „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 78613g.

przetarg
ZAKŁAD MLECZARSKI W OBORNIKACH 

OGŁASZA PRZETARG

1.

2.

3.

Dnia 23 stycznia 1979 roku zmarła po dłu­
giej i ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 67 mo- 

' ja ' najdroższa żona, siostra i ciocia, śp.

WŁADYSŁAWA MAĆKOWIAK
z domu Kubiak

Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 30 bm. 
o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążany
mąż z rodziną

ul Dzierżyńskiego 134. 81924®

tDnia 24 stycznia 1979 roku, zasnęła w Bo­
gu po ciężkich cierpieniach nasza ukocha­
na mama, teściowa i babcia, śp.

ul. Radosna 3 m. 2. 81013g

ZOFIA GRABOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 29 bm. 

o godz 15.19 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

dawniej Za Bramką 7.

tDnia 22 stycznia 1979 roku, zmairła moja 
ukochana żona, siostra, szwagierka i cio­

cia, śp.

MARIA FAJFER
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 29 bm. 

o godz. 11.50 nia cmentarzu junikowskiim.

W głębokiim smutku pogrążony

mąż i rodziną
uł. Gwairdii Ludowej 40 m. 14. 243-U3

x Dnia 24 stycznia 1079 roku, zasnęła w Bogu 
T w 86 roku życia najukochańsza matka, bab­
cia, prababcia i praprababcia, śp.

PELAGIA GEMBIAK
z domu Owsianna

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 27 bm. o godz. 
15.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Golęczcwo.
rodzina

80695g

tDnia 23 stycznia 1979 roku, zasnęła w Bo­
gu nasza kochana matka, teściowa, bab­
cia i prababcia, przeżywszy łat 75, śp.

ZOFIA MILER
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 29 bm. 

-------na cmentarzu junikowskim,o godz. 9.30 
W smutku

Bolechówko,

pogrążona

ul. Lipowa 9.
rodzina

80744®

rodzina
81O45g

tDntia 24 styczni!a 1(979 nokiu, w 23 roikiu ży­
cia zgiinął śmiercią tragiczną nasz najdroż- • 
szy syn i brat, śp.

ROBERT GŁUCHOWSKI
Msza św. orae pogrzeb odbędą się w sobotę 

27 bm. o godz. 15 na cmentarzu jeżyckłtan przy 
ul. Nowina.

Zrozpaczeni 
rodzice, siostra i rodzina

ul. Dąbrowskiego ^7 m. 4. 81037®

tW dniu 25 stycznia 1979 roku zasnął w Bo­
gu po długich cierpieniach w 72 roku ży­
cia mój najukochańszy mąż, tartuś, dziadek, 

teść, brat i wujek, śp.

JAN FRĄCKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę 28 bm. • 

godz. W na cmentarzu w Spławia.
W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
81053®

tDnia 25 stycznia 1979 roku. Zasnęła w 
gu, przeżywszy 79 lat moja ukochana 
ma i teściowa, nasza najdroższa babcie i 

babcia, śp.

Bo- 
ma-

JADWIGA ILLMANN
z domu Liwerska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 27 bm. o godz.
13 na cmentarzu na Mjiłostowle.

W głębokim smutku pogrążona

ul. Główna 48 m. 10.
rodzina

w gminie Oborniki r— na niżej podanych 
trasach :
Popówko — Osowo Stare — Folwark, do 
Zlewni Mleka w Popówku, długość trasy 
w jedną stronę 9 km, dzienny przewóz 
mleka 400 litrów.
Górka — Baborowo — Popowo — Wycho- 
waniec, do Zlewni Mleka w Popówku, dłu­
gość trasy w jedną stronę 12 km, dzienny 
przewóz mleka 1.200 litrów.
Chrustową — Wymysłowo — Uścikowo — 
do Zakładu Mleczarskiego w Obornikach, 
długość trasy w jedną stronę 13 km. dzien-

4.

5.

6.

ny przewóz 2.400 litrów. 
Rożnowo — Marszewiec do Zakładu
Mleczarskiego w Obornikach, długość tra­
sy w jedną stronę 16 km, dzienny przewóz 
mleka 1.800 litrów.
Kiszewo — Kiszewko — Bąblinek — Pod­
lesie — do Zlewni Mleka w Bąblinie, dłu­
gość trasy W jedną stronę 14 km, dzienny 
przewóz 1.600 litrów.
Dąbrówka Leśna — Bębnikąt — do Zlew­
ni Mleka w Bąblinie, długość trasy w jed­
ną stronę 12 km, dzienny przewóz mleka
20p litrów.

Przetarg odbędzie się w Zakładzie Mleczar­
skim Oborniki Wlkp., w dwa tygodnie po uka­
zaniu się ogłoszenia w prasie.

Chętnych do wzięcia udziału w przetargu 
rejestruje Dział Służby Surowcowo-Śkupowej 
w Zakładzie Mleczarskim Oborniki Wlkp.

, 162-K2

tDnia, 22 stycznia 1979 roku zmarł nasz naj­
droższy tatuś, teść, brat, szwagier, wujek, 
i dziadek przeżywszy lat 67, śp.

WITOLD GLESMANN
Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 30 bm. 

o godz. 13.50 na cmentarzu junikowskim.

S t r a p i o n c

dzieci, wnuki i rodzina

ul. Dzierżyńskiego 39 m. 3. 244-U3

tDnia 34 stycznia 1979 roku, zmarł po dłu­
gich cierpieniach namaszczony Olejami św. 
nasz ukochany mąż, ojciec, teść i dziadek, 

przeżywszy lat 67, śp.

KAZIMIERZ JANIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 27 bm. o godz.

9.00 na cmentarzu na Miłostowie.
W smutku pogrążona

Osiedle Oświecenia 19 m. 3.
rodzina

81052g
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Pauliny 
Polikarpa

Słońce: 7.45—16.26

OPERA — próby.
MUZYCZNY — g. 19 Niewol­

nica”.
~ g- 19 ..Kordian”.NOWY — g. 19 „Zycie jest 

snem”; SCENA NOWA — g. 19.30 
„Dziwne popołudnie dra Burke- 
go”.

KABARET' „TEY” — g. 17 j 20.30

KIMA

CHODZIEŻ Noteć: 
diaku” (pal.).

GNIEZNO Polonia:
.Znaki zo-

.Stara strzel
ba” (fr.)._ „Pirat” (meks.).

GOSTYŃ: „Joe Valachi” (wł.- 
^•)> „Fiętaszek i Robinson” (ang.).

GRODZISK: „Zasady domina” 
(amer.).

JAROCIN: „Inny mężczyzna, 
inna szansa” (fr.).

KALISZ Kosmos: „Kochaj albo 
rzuć” (poi.), „Bilet powrotny” 
(poi.); Oaza; „New York, New 
York” (amer.); Stylowe: „Man- 
dingo” (wł.- amer ). „Zew krwi” 
(ang.-hiszp.); Syrena: „Ulzana — 
wódz Indian” (NRD). „Straceńcy” 
(amer.).

KĘPNO: „Hallo Szpicbródka” 
(poi.).

KŁODAWA: „ABBA” (szwedz.).
KONIN Górnik;

rah” (ang.).
KROTOSZYN:

,,Niezwykła Sa

„Ostatnj raz”
(amer.).

KRZYŻ: „Kóziorożec-1” (amer.).
NOWY TOMYŚL: „Koziorożec-1” 

(amer.).
OPALENICA: „Trzy dni Kondo' 

ra” (wł.-amer.).
OSTRÓW Roma: „King Kong”

(amer.), „Dziewczyna 
(wł.); Słońce: „Sędzia 
ny szeryfem” (fr.).

OSTRZESZÓW;
(wł.-amer.), „Charlie

do dziecka” 
Fayard zwa

„Mandingo” 
Brown i je

go kompania” (amer.).
PIŁA Sokół: ..Powrót człowieka 

zwanego koniem” (amer.).
PI.ESZEW: „O jeden most za 

daleko” (ang.!).
PNIEWY: „Tajemnica” (fr.).
RAWICZ: „ABBA” (szwedz.).
SŁU.PCA: „Przełomy Missouri” 

(pmer.j, „Biały Bim Czarne Ucho” 
fradz.).

SYCÓW: „Barbara Radziwiłłów­
na” (doI.), „Taksówkarz” (amer.).

SZAMOTUŁY: „Czterej muszkie 
rowie” (nanam.), „Zagubione 

Susze”, (wł.-fr.f).
ŚREM Klubowe: ..Gdziekolwiek 

Jesteś panie prezydencie” (poi.):
Słonko: 

g.).
ŚRODA:

,O jeden most za daleko”

.Trzy dni
fwł.-aHiei;.). „Portret 
(radź.).

Kondora” 
w błękicie”

TRZCIANKA: „ABBA” (szwedz­
ki).

TUREK: „Wśród nocnej ciszy” 
(poi.).

WIERUSZÓW: „Joseph
drews” (ang.O, „Szczęście na 
czy” (jug.).

WRONKI: „Spirala” (poi.), 
ły Murzyn” (pol.j.

An- 
smy

„Bia

Poznańskie Leszczyńskie

WRZEŚNIA.
WSCHOWA: 

ka” (poi.).
ZŁOTÓW: „i 

daleko” (ang.j.

.Akwarele” (poi.).
„Hallo Szpicbród-,

,O jeden most za

C radTo

PROGRAM I: 6.25 Sygnały dnia: 
9.05 Cztery pory roku; 11.05 Czte­
ry porv roku; 11.25 Niezapomnia-
ne stronice „Ferdydurke”
fra.gm. pow. W. Gombrowicza; 11.35 
Cztery pory roku; 11.40 Tu Radio 
Kierowców; 12.25 Mozaika polskich 
melodii; 13.01 Przeboje świata; 13.20 
Parada jazzu tradycyjnego; 13.40 
Kącik melomana; 14 Studio „Ga­
mą” (ok. g. 14.05 Inf. dla kierow­
ców); 14.20 Studio Relaks; 14.25 Stu 
dio „Gama” c.d.; 15.05 Korespon­
dencja z zagranicy; 15.10 Studio 
„Gama” c.d. (ok. g. 15.45 Inf. dla 
kierowców); 16 Tu Jedynka; 17.39 
Radiokurier; 18 Tu Jedynka c.d.;
18.33 Konc. Styczeń 19.15 Warszaw
ska Orkiestra PRiTV; 19.40 Relaks 
na ludowo; 20.05 Soliści i zespoły 
w repertuarze popularnym; 20.30 
Melodie., do których chętnie wra­
camy; 21.18 Konc. z nagrań Ork. 
PRiTV w Krakowie; 22.23 Wrocław 
na muzycznej antenie; 23 Wita 
Was Polska — mag. słowno-muz.;
23.40 Konc. życzeń cd Polonii, dla 
rodzin w kraju.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 6, 9, 
10, 11, 12.05, 15, 19, 20, 21, 22.

PROGRAM II: 8.01 Dialogi i zbli­
żenia; 9.30 My 79 — aud. SM; 9.40 
Dla przedszkoli: „Ną balu” — aud. 
Słowno-muz.; 10 „Życie codzienne 
w dawnych Indiach”; 10.30 Mi­
strzowie ragtiiue*u; 10.40 Sprawy 
codzienne; 11 Akordeon . — instru 
ment znany i nieznany; 11.35 Po­
stęp w gospodarstwie domowym; 
U.45 Muzyka spod strzechy; 12.05 
F. Ge mini ani: „Zaczarowany las” 
— I Suita Orkiestrowa; 12.25 Odei-
ście dziadzi opow. K. Nowa-
kiego; 12.45 Muzyka dawnej War­
szawy; 13 Wokół spraw naszego 
stołu; 13.15 Poulenc: Trio na 
obój, fagot i fortepian; 13.36 Ze 
wsi i o wsi; 13.51 Zino Francesecat- 
ti gra Kaprysy Paganiniego; 14.10 
Więcej, lepiej, nowocześniej; 14.25 
Tu Radio — Moskwa; 14.45 Muz. 
Mozarta; 15.20 Popołudnie dziew­
cząt i chło.pców; 16 Mel. filmowe; 
16.10 Konc. Życzeń Miłośników Mu 
zyki; 16.40 Muz. operowa; 17 „Co 
się Wam w tej audycji najbardziej 
podoba?”; .17.20 Powieść miesiąca 
„Jednorożec.” — fragm. pow.; 17.40
„Byłam szczęśliwa’ rep. lite-
racki; 18 Nowiny i nowinki muzycz 
ne; 18.25 Plebiscyt Studia „Gama”; 
18.40 „Postawy” — M. Cięciała; 
19.05 „Katowice — 27. 1. 19Ż r.”; 
19,30 Konc. symf. z nagraii Nowo­
jorskiej Ork. Filhamionicznej pod 
dyr- L. Bernsteina; 2049 Najcie-

Od wojaży zagranicznych 
do nowych ośrodków kultury

Na kulturalnej mapie kraju Poznańskie należy do woje­
wództw, które osiągnięciami w tej dziedzinie oraz licznymi 
inicjatywami aktywizującymi życie miast i wsi, zdobyło so­
bie miano przodującego w kraju. Nie trzeba zapewne tego u- 
zasadniać —.dość stwierdzić, że wysoki podiom artystyczny 
wielu zespołów i twórców umożliwia prezentowanie ich do­
robku w kraju oraz za granicą.

Rok bieżący zapowiada kolejne wojaże zagraniczne najbar­
dziej renomowanych zespołów. Przykładowo Balet Poznański 
zaproszony został na występy do Austrii, Czechosłowacją 
Francji, RFN i Związku Radzieckiego. Europejskie wyjazdy 
z koncertami planuje też Filharmonia, a Opera przewiduje 
wymianę solistów z kilkoma współpracującymi scenami.

Poznań natomiast — wzorem lat ubiegłych — będzie organizatorem 
kilku tradycyjnych imprez o znaczeniu międzynarodowym, jak Wio­
sna Estradowa, czy Biennale Sztuki dla Dziecka. To również dowód 
uznania dla dorobku kulturalnego środowiska poznańskiego, które­
go działacze dokładają zresztą wielu starań, by spotkaniom takim 
nadać odpowiednią rangę. Tak samo, jak szczególną oprawę otrzy­
mują w Poznańskiem lokalne święta, nawiązujące do historycznych 
tradycji regionu lub zwyczajów i obrzędów folklorystycznych.

Organizatorami środowiskowej działalności kulturalnej są 
ośrodki w miastach i gminach; większość wywiązuje się z tej 
roli coraz lepiej. Mieszkańcy mogą dzięki temu korzystać z 
urozmaiconych form spędzania wolnego czasu i łączenia go 2 
pożytecznymi zajęciami. W adaptowanych pomieszczeniach 
otwarte mają być w tym roku nowe ośrodki kultury. Docze­
kają się ich mieszkańcy Brodnicy, Czerniejewa, Dolska, Lu­
bonia, Pniew, Skoków i Wielichowa. Tym samym liczba o- 
śro-dków zwiększy się z 36 w zeszłym roku do 43.

W najbliższych miesiącach zakończona ma być budowa do­
mu kultury w Nowym Tomyślu. Ponadto społecznym wysił­
kiem postanowiono utworzyć świetlicę wiejską w Augusto­
wie (gmina Kwilcz) i Klub Rolnika w Mrowinie (Rakoniewi­
ce). Kapitalnymi natomiast remontami objętych będzie 28 o- 
biektów kulturalnych województwa — m. in. ośrodki w Do- 
minowie, Gnieźnie, Kaźmierzu, Obornikach i Obrzycku, bi­
blioteki w Obornikach, Ostrorogu i Suchym Lesie oraz Mu­
zeum Ziemi Sredzkiej w Koszutach. (bop)

Zimowe szkody i nauki

Pilskie

Załogi decydują 
o tegorocznych planach

8S opisach geograficznych dzisiejszego wol 
W jewództwa leszczyriskiego akcenftnje się 

łagodność zim i małe opady śniegu, cha­
rakterystyczne ponoć dla tego obszaru. Zima 
1979 zadaje jednak tym twierdzeniom kłam, 
a w każdym razie dowodzi, że od reguły „ła­
godnych'ziim” są wyjątki.

Wojewoda leszczyński sporządził ocenę 
skutków niedawnych mrozów i śniegów, prze­
ciwdziałania ludności Leszczyńskiego oraz 
oszacował straty. Wyciągnął też wnioski na 
■rzyszłęść.
Przyczyn atmosferycznych wyjaśniać nie troaeba. 

Podkreślić natomiast należy, że większość przed- 
iębiorstw i instytucji już jesienią i na początku 
:imy sygnalizowała niskie zapasu opału i truduo- 
ći ich uzupełnienia do prawidłowych rozmiarów 
to rezultat zakłóceń transportowych). Nie były 
akże niespodzianką wyłączenia lub ograniczenia 
Zestaw energii elektrycznej. Kiedy jednak mróz 
paraliżował transport i wyeliminował z sieci pań- 
■‘.wowej kilka wielkich elektrowni •— właśnie ogra- 
iczenia energetyczne przysporzyły gospodarce wo- 
wództwa strat: kilkudniową przerwę w produk- 

ji większości fabryk i warsztatów, perturbacje, 
v hodowli oraz skupie płodów rolnych, niedogrża­
le wielu mieszkań, uszkodzenia instalacji.
To jednak koniec trudności obiektywnych, 
omtrole prizeprowadaone podczas mróźmych 

ai i teraz dowodzą, że wielu strat można by" 
> uniknąć lub ograniczyć ich skutki. W licz- 
ych iństytucjach, zakładach pracy, do­
bach dopatrzono się elementarnych zamed- 

oań w ochionie przed zimnem. „Epidemia” 
pękających kaloryferów i rur wodociągowych 
to nasitępstwio zaniechamia odpowiednich izo­
lacji. uszczelnień otworów okiermyęh i in­
nych. Niedostateczna była orientacja w sta­
nie sprzętu odśnieżnego, awaryjnych źródeł 
zasilania w energię eletatrycaną, nie wszyst­
kie obiekty inwentarskie były za:bezpieczone 
przed mrozem i opadami.

W walce z zimą wielce skuteczną okeizała sńę po­
moc wojska oraz ofiarność, nieliczenie godzin pra­
cy i wysiłku przez wiehi pracowników służb komu­
nalnych, drogowców, kolejarzy, energetyków i in­
nych.

Byli jednak i tacy, którzy nie stanęli na 
wysokości- zadania. Mimo crietn>towania silę w 
trudnej sytuacjii transportu kolejowego, mi­
mo pohagleń PKP i sztabu transqx«rtowego 
przy Urzędzie Wojewódzkim — osiem przed­

siębiorstw z Leszczyńskiego opieszale ra?h. 
dowywalo wagony.

To: Przedsiębioirstwo Transportu Handlu , 
nętrznego, Zakłady Stolarskie, Spółdzielnia Trans, 
portu Wiejskiego i młyn w Lesznie, gminne spój, 
dzielnie w. Gostyniu i Krobi, cukrownia w Gosiy. 
niu, oraz oddział STW w Kościanie. Wyciągnięto 
konsekwencje wobec winnych przestojów wagony 
oraz innych zaniedbań. M. in. odwołano ze stano- 
wisk: dyrektora oddziału STW oraz zastępcę dy. 
rektora do spraw technicznych Wojewódzkie., 
Przedsiębiorstwa Gospodarki Komunalnej i Miesz. 
kantowej w Lesznie, ukarano dyrektorów i ich 
stępców w cukrowniach Miejska Górka i Gostyń 
dyspozytorów transportu i wiceprezesów w Gs 
Gostyń i Śmigiel, wicedyrektora wojewódzkich hut- 
Łowni w Gostyniu. Ze Zjednoczeniem PGR w P«. 
naniu, do którego należą PGR-y leszczyńskie, 
dniono, że wyciągnięte ( zostaną konsekwencje w 
stosunku clo winnych zaniedbań i strat w goap,. 
darstwach państwowych. Podobne ustalenia podlę, 
to ze zwierzchnikami przedsiębiorstw rolnych in. 
nych zjednoczeń i pionów, mających gospodarstw, 
w Leszczyńskiem. Ukarano naczelnika miasta i 
gminy Rydzyna za dopuszczenie do zniszczenia c.o. 
w tamtejszej bibliotece. Zwolniono z pracy lud 
ukaranp kilku niesumiennych kierowców.

Ta zima pozwala także wyciągnąć wreie 
wniosków na przyszłość. Przede wszystkim 
trzeba uzupełnić i mieć zawsze sprawny 
sprzęt do usuwania skutków klęsk żywioh 
wych, trzeba rozbudować zapasy paliw ora? 
zainstalować agregaty prądotwórcze (i utrzy. 
mywać je w sprawności) tam, gdzie jest ta 
niezbędne clla utrzymania produkcji; zakłady 
energetyczne powinny zadbać o takie podłą­
czenie odbiorców prądu, aby podczas ograni­
czeń dostaw nie pozbawiać prądu szpitali, cie­
płowni oraz piekarni.

Dyrektorzy przedsiębiorstw rolnych bezwzględ­
nie muszą przed każdą zimą dopilnować ociepleni: 
budynków inwentarskich, a wszyscy zainteresowa­
ni — zabezpieczeniem przewodów wodnych i ca 
Prezes WZSR zadbać powinien o usprawnienie dyŁ 
trybucji węgla .

Tak więc mróz nie tyiiko przysporzył srzkód, 
lecz także dał sakołę, z któ>rej wyniesiemy coś 
dobrego — naukę, jak nie dać stię zaskoczy? 
i jak skutecizniej przezwyciężać żywioł.

TOMASZ TALARCZYK

W zakładach województwa 
pilskiego odbywają się kon­
ferencje samorządów robotni­
czych. Dokonuje się oceny pra­
cy w roku ubiegłym i zatwier­
dza tegoroczne plany produk­
cyjne.

W czasie KSR „Polamu” 
stwierdzono przykładowo, że 
struktura tegorocznych zamie­
rzeń jest zgodna z zadaniami 
dla przemysłu, ustalonymi na 
XIII Plenum KC PZPR. War­
tość produkcji: 1,5 mld zło­
tych przy dynamice 111,2 dr-o- 
cent w stosunku do roiku 1978. 
Główny wysiłek załogi skiero­
wany zostanie na aktywizację 
eksportu; przewiduje się, że 
stanowić om będzie jedną trze­
cią ogólnej wartości produk­
cji „Polamu”. Zwiększyć się 
też mają rynkowe dostaw v 
opraw oświetleniowych z pil­
skiego „Polamu”, który pod­
czas ubiegłorocznych Targów 
Jesiennych zawarł kontrakty 
na blisko 150 nowych wzorów.

W „Połamie” przyrost produk­
cji pokryty zostanie zwiększona o 
12 procent wydajnością pracy. 
Znacznie poprawi się jakość: za­
łożono uzyskanie dla kolejnych 
wyrobów 7 znaków „Q” i 45 zna­
ków „1”. PTogram poprawy go­
spodarki materiałowej przewidu­
je roczne oszczędności około 3.5 
min złotych.

Zalega Huty Szkła w Ujściu 
wyprodukowała w roku ubie­
głym ponad 241 min butelek 
wartości 621,4 min złotych. Za­
dania ilościowe przekroczono' o 
4,3 procent. Niestety, nie zdo­
łano wykonać planu sprzeda­
ży. gdyż w ostatnich miesią-

cach roku ubiegłego huta, nie 
otrzymała planowanej ilości 
środków transportu.

Transport — zdaniem załogi — 
jest również obecnie najważniej­
szą sprawą. Od tego zależy w 
głównej miecze realizacja zadań 
1979 roku. Będzie on trudny, gdyż 
przewidziano 3 konieczne remon­
ty wanien szklarskich. W związ­
ku z tym, pian bieżącego roku 
zakłada nieco mniejszą produkcję 
— blisko 229 min butelek. Nie 
wpłynie to jednak na obniżkę 
zadań eksportowych, które prze­
widują sprzedaż butelek wartości 
10,3 min złotych dewizowych, głów 
nie do krajów kapitalistycznych.

Zadania roku ubiegłego za­
kłady wchodzące w skła-d Pil­
skiego Przedsiębiorstwa Prze­
mysłu Ziemniaczanego wyko­
nały z nadwyżką, dając pro­
dukcję wartości ponad miliar­
da złotych^ czyli o 1,9 procent 
więcej niż przewidywał plan.

Na rok 1979 przewiduje się 
dalszą zwyżkę wartości pro­
dukcji i sprzedaży. Wyprodu­
kuje się półfabrykaty i prze­
twory dla przemysłu spożyw­
czego, włókienniczego, papier­
niczego w całym kraju o war­
tości 1,065 mld złotyćh. Zale­
żeć to jednak będzie m. in. od 
bardziej rytmicznej pracv 
transportu, jak również do­
brego przygotowania do tego­
rocznej kampanii ziemniacza­
nej i operatywności służb kon 
trakitacyjno-skupowych w Pil- 
skiem. Łomży ńskiem, Ciecha- 
nowskiem, Bydgoskiem i Ostra 
łęckiem, skąd dowozi się su­
rowiec do zakładów przetwór­
czych w Pile, Wronkach ,i 
Wągrowcu, (wis)

kawsze moim zdaniem; 26.39 D.c. 
Konc.; 21.49 W dniu Święta Naro­
dowego Republiki Indii; 22 Teatr 
PR, dziecko i świat — „Jasny po­
kój dziecinny”; 22.45 C. Debussy: 
Mała suita; 23 Granice jazzu; 23.35 
Co słychać w świecie; 23.49 Muzy­
ka.
Wiadomości: 4.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
11.30, 18.30, 21 JO, 23.30.

PROGRAM Ul: 8.05 Za kierow- 
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 „Szaleń­
stwo i metoda” — ode. pow.; 9.10 
Jeśli dziś piątek — to gra Ork. 
Glenna Millera; 9.30 Nasz rok 79;

\ 9.45 Tańce węgierskie Brahmsa gra 
Ork. Filharm. Węgierskiej; 10.35 
Kiermasz płyt wytwórni Jugoton; 
11 Dzień jak co dzień — mag.; 
11.30 Spotkania na szczycie — 
Jimmy Smith i Wes Montgome­
ry; 12.05 W tonacji Trójkąt 13 
Powt. z rozrywki; 13.50 „Małpa” 
— ode. pow.; 14 Dzieła O. Mes- 
siaena; 15.05 Oklaski dla zespołu 
Ten Years After; 15.40 Gitara, ka- 
staniety i piosenka; 16 Rep. pt> 
„Tadeńko”; 16.20 Muzykobranie; 
16.45 Nasz rok 79; T7.05 Muz. pocz­
ta UKF; 17.40 Studio nagrań; 18110 
Polityka dla wszystkich; 18.25 Czas 
relaksu; 19 „Nagrody i odznacze­
nia” — pow4 19A5 G. Verdi „Mak-

bet”; 19.50 „Szaleństwo i metoda” 
— ode. pow.; 29 Interradio — aktu 
alności; 20.40 Aud. pt. Roger Cali 
lois — racjonalista zdziwiony”; 21 
Polskie pejzaże w piosence; 21.20 
Kreisleariana; »2ŁH Gwiazda sied­
miu wieczorów — Jose Feliciano; 
22.15 Trzy kwadranse jazzu — dys­
kografie; 23 Aśme Cesaire — „Po­
wrót do rodzinnego kraju”; 23.05 
Między dniem a snem.

Wiadomości: 6.15, 7, 8, 10JO, 12. 
15, 17, 19.30, 22. '

PROGRAM IV: 6.45 Radioexpress; 
8 W rytmie walca — ca. I; 8.10 W 
ry tmie walca — cz. TI; 8.25 Anto­
logia senaty fortep.; 9. P. Czaj­
kowski: Wariacje „Rococo”; 9.20 
Podróże muzyczne po kraju; 9.40 
Dla przedszkoli: „Na baku” — aud. 
słowno-muz.; 10 Mtczyka baroku; 
10.30 Estrada przyjaźni; 11 Dla 
Szkół średnich (wych. muz.) „Na 
początku był rytm”; 11.30 Mozart 
mniej znamy; 12.25 Giełda płyt; 13 
J. rosyjski; 13J5 Muz. roezrywk.; 
13.25 Nie tylko dla słuchaczy w 
mundurach — Nowa konstytucja 
ZSRR; 13.50 Tu Studio Stereo 
(ogólnopj; 14 Naukowcy — rotai- 
korna; 14.15 Tu Studio Stereo 
(ogólnop.); 14.45 Pieśni i tańce Zie 
mi LiTbuSkiej; l&M Portret słowtem

Kaliskie

Spektakle i koncerty 
także w Sieradzu

Bieżący sezon artystyczny w 
Kaliskiem ma nowy, interesu­
jący akcent. W wyniku poro­
zumienia władz kulturalnych 
województw' kaliskiego 1 sie­
radzkiego poszerzył się krąg 
repertuarowych prezentacji 
dia Teatru im. Wojciecha Bo­
gusławskiego, który wystawia 
obecnie swoje spektakle na 
scenie Teatru Miejskiego w 
Sieradzu, oraz dla Kaliskiej 
Orkiestry Symfonicznej, która 
19 styczińia zaiinauguirowała 
tam swoją działalność koncer­
tową. Organizatorami wystę­
pów kaliskich artystów na 
Ziemi Sieradzkiej są Woje­
wódzki Dom Kultury oraz 
Sieradzkie Towarzystwo Mu­
zyczne im. Cypriana Bazylika

Inauguracyjny koncert symfo­
niczny (w bieżącym rokiu Kaliska 
Orkiestra pod dyrekcja Andrzeja 
Bujakiewicza wystani w Sieradzu 

,co najmniej sześć razy), związany 
był z 34 roczmicą wyzwolenia 2&e- 
mi Sieradzkiej. Solistami byli: 
pianistka Barbara Hesse-hukow- 
ska, grająca nwizykę Chopina, 
oraz Radosław Sypniewski, który 
wykonał koncert klarnetowy Ka­
rola Kurpińskiego.

Współpraca kuilturalna są­
siadujących ze sobą woje­
wództw przyniesie niewątpli­
wie już wkrótce nowe zdarze­
nia artystyczne, ożywiające 
działalność z.arówno zespołów 
z Kaliskiego jak i Sieradzkie­
go. (kos)

malowany; 15.40 „Listy z podróży 
do Ameryki” H . Sienkiewicza; 
16.05 J. łaciński; 16.25 Z dala od 
utartych szlaków — Sulmiewice; 
16.40 Aud . sport.; 16-50 Radio- 
express; 17 Z życia po-znańskień 
szkół muzycznych; 17.15 Aud. o- 
światowa; 17.25 Wielkopolskie ak­
tualności kultur.; 17.55 Pozn. konc. 
życzeń; 18.25 „Ferie i karnawały”;’ 
19 W murach uczelni i hali fa­
brycznej; 19J5 J. angielski; 19.30 
„Od kanionów do gwiazd” — O. 
Messiaena; 21.40 Laureaci chopi­
nowscy na płytach; 22.15 Konfron­
tacje naukowe V- „Człowiek w 
świecie komiksów”; 2245 Zapom­
niane kultury — Tajemnice Doli­
ny Indushu; 22.5S j. S. Bach: Pre­
ludium i Fuga H-dur nr 23.

Wiadomości: 6.40, JZ, 15, 16, 22.55.

( TEŁEymift~~l
PROGRAM li H.05 Wycho­

wanie techniczne (kL I—ni lic4; 
13.30 — „Dwaj kapitanowie” — 
film prod. radz„ ode. pt. „Ojciec 
Katii” (kol.); 15.30 — NURT —
Filozofia: „Leninowskie określe­
nie materii”; 16 Dziennik 
(koL); 16.16 _ Obiektywy 1SJ» —

Krytycznym okiem
Chomikowanie?
Pragniemy zadać dwa pytania. 

Jedno adresowane do WSS „Spo 
tern" w Koninie, drugie pod nie 
wiadomym adresem. Brzmię one: 
dlaczego w supersamie „Stodo­
ła" na osiedlu V sprzedaje się 
od kilku dni zjełczałe masło? Dru 
gie, chyba ważniejsze. Dlaczego 
produkt,, którego nie mamy w 
nadmiarze, przetrzymywany jest 
w magazynach tak długo, że ule 
ga zepsuciu i wtedy dopiero do­
starczany jest do sklepów? Co 
na to „Sanepid"? (woj)

Prąd w... studnic

ODPOWIADAMY

St. Pilarczyk z K. — Z listu nie 
możemy wywnioskować o co kon­
kretnie chodzi. W Poznaniu ist­
nieje kilka Domów Dżiecka i tak: 
przy ul. Labskiej 25, Pamiątko­
wej 2B, Mostowej 6, Bednarskiej 20 
oraz Wielkiej 1. Można zwrócić się 
też do Wydziału Zdrowia i Opieki 
Społecznej. Urzędu Wojewódzkie­
go w Kaliszu i tam wyjaśnić spra­
wę. (27)

Na rynku w Żerkowie (Kołiskiej 
ręcznę pompę wspomaga spec­
jalnie zainstalowana elektryczne 

pompa pływająca.
Foi. — R. Królak

Kolejny oddział NOT
Konińskie nie jest wprawdzie 

Uczącym się w kraju producen­
tem wyrobów przemysłu spożyw­
czego, aie istnieje tam wiele za­
kładów i wytwórni. Niektóre — 
ze względu na stare urządzenia i 
stosowane technologie — wymaga 
ją modernizacji.

Duże znaczenie mają więc ini­
cjatywy członków Naczelnej Orga 
indzacji Technicznej _ pracowni­
ków przemysłu rolno-spożywcze­
go.

Dzień dobry, tu Telewizja (kol.); 
16.50 — „Piątek z Pankracym” 
(koL); 17.15 — W kręgu rodziny 
program public. (kol.); 17.55 _
„Jedenaste przykazanie”, ode »>t 
„Trudne początki” — film fab. 
prod. TV czechosł. (kol.); 19 —
Dobranoc dla najmłodszych (kol )• 
19.19 — Siódemka (kol.); 19.30 — 
Wieczór z dziennikiem (kol,); 20 15 
— „Zaległy urlop” — film ~fah. 
P™*; _TP <koŁ); 21.15 — Koncert 
Wielkiej Ork. Symf. PR i tv. W 
programie: A. Weber — „Passaca­
glia” op. 1, o. Messiaen
ki egzotyczne”. Wyk.

„Pta-
. S i,--------- WielkaOrk. Symf. PR i Tv w Katowi­

cach pod dyr. J. SeAwarowskiego. 
E. Knapik — fortepian (kol ); 
21.55 — Planeta Ziemia: „Ognis­
ta kula” — w programie uczestni

Wzrastająca liczba członków i 
ożywiona działalność spowodow^' 
ły, że od początku tego roku ’ 
Koninie powołano Oddział Woje 
wódzki Stowarzyszenia Iniyait 
rów i Techników Przemysłu Siw
żywczęgo. który liczy 
blisko 400 członków.

aktualni 
W caasif 

zebrani:wczorajszego walnego -__  
wybrano władze oddziału, ustal: 
jąc tematykę działalności di® 
kół terenowych, (woj)

czy doc. dr hab. A. Guterch (Wb" 
22.20 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2: 16.30 — Jęz. ha’ 
cuski — Kurs podst„ L 1S ftoW 

— Panorama folkloru (8«h; 
17.3O — Magazyn Kulturalny 
dych; 18 — poradnia ..Zaufani* 
18.30 — Studio Sport — Turystyk 
i wypoczynek (kol.); 19.19 - p 
leskop; 19.30 — Wieczór ż d*"' 
nikieni (kol.); 20.15 — Wie«?'
indyjski w TP — przemówień’' 
ambasadora Republiki Indii: 
Indyjskie przemiany — rep. “ 
mowy TP; 29.45 —/Łąki pod s”- 
parni — rep. filmowy; 21 — po® 
niki dawnej kultury — rep. fil®* 
wy; 21.15 — Bliżej Indii - 
filmowy TP; 21.45 — 24 gocU®’ 
(kol.); 21.55 — Program morski ' 
Sztormy atakują zima.

’ ^5J'7?LKOPOLSKr’’ Przedstawiciele w województwach
.Z°r,a Pocewicka- uL Kazimierzowska 4, teL 736-89 

KONIN: Wojciech Plutowski, p|. PZPR 1, tei. 266-67 
LESZNO: Tomasz Tałarczyk, ul. Słowiańska 38, tel. 28-25 
PłŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, tel. 43-56


